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Państwo budujemy wszyscy
I *, iderendum 23
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p. sajvyśzei Republiki Li- 
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. oblodzenia powiedzieli 
dowo odrzucając zmiany 
«  ZSRR, ograniczające

prawa republik, żądając wycofa, 
nia armii sowieckiej z Litwy, 
opowiadając się za tym, aby Lit­
wa stała się niepodległą demo­
kratyczną republiką. Teraz nad­
chodzi czas budowy państwa, 
tworzenia struktur państwowych 
i związanych z nimi referendów.

W . Landsbergis , zakomuniko­
wał, że Partia Chrześcijańskich 
Demokratów zgłosiła Radzie Naj­
wyższej propozycję, aby urządzić 
referendum w sprawie wycofa­
nia z Litwy byłej hrmii sowie­
ckiej w tym roku. Bliskie są już' 
wybory do Sejmu Litwy. Najpew­

niej po tym, gdy zostanie przy­
jęta Konstytucja Republiki Lite-* 
wskiej, może też w trakcie

■ przyjmowania konstytucji.
Referat o tworzonym projek­

cie narodowego systemu zarzą­
dzania i zintegrowanej infrastru­
ktury informacji ,.Litwa 2000" 
wygłosił kierownik tego projek­
tu za granicą, obywatel USA,

■ konsultant do spraw administra­
cji państwowej Georg Tam 
(Jurgis Tamaszewiczius). O spra­
wach • przygotowań do referen­
dum 23 maja mówił zastępca 
przewodniczącego Komisji W y­
borczej Republiki Litewskie! 
Waclowas Litwinas.
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Bpjowmcy o wolność są dla 
nas i pozostaną w historia jako 
«atriPT7P. Litwy, jako pośrednie 
ogniwo historii wojska litewskie­
go. W y, którzy walczyliście i  je­
steście tu. I  ci, których tu nie 
ma, spełniliście, obowiązek, żoł­
nierza, obrońcy państwa. Wyrów­
naliście dług honorowy^byłego 
wojska litewskiego przed ojczy­
zną i spełniliście obowiązek żoł­
nierski.

Wytautas Landsbergis mówił, 
że i obecatie są próby określenia 
wojny oporu i wyzwolenia jako 
wojny domowej, że jakoby Lit­
wini walczyli przeciwko Litwi­
nom, a jacyś inni przyszli z po­
kojową gałązką oliwną. Nie jest 
to bynajmniej jakieś niewinne 
zniekształcenie i kłamstwo. Jest 
to szczególnie niebezpieczne znie­
kształcenie i kłamstwo, zaciera­
jące granicę między państwem 
i niepodległością oraz między ty­
mi lub innymi Jego własnymi 
problemami wewnętrznymi. Jak­
kolwiek wykrętne, oszukańcze by­
łoby kłamstwo rozpowszechniane 
przeciwko Litwie i  przeciwko jej 
walce o wolność, upadło* ono, 
gdyż prawda jest silniejsza.

Naprawdę jesteście najmocniej­
szym, zahartowanym oparciem 
niepodległości, podkreślił prze­
wodniczący Rady Najwyższej. 
W y —  siwowłosi, poranieni, u- 
trudzeni, niejeden pokrzywdzony 
z niepoprawioną jeszcze krzyw­
dą i powinniśmy, uznać ten dług. 
Niestety, jeszcze nie czas, aby 
mogli odpoczywać nawet siwo­
włosi. Wyznaczyliście drogę 4 do­
pomogliście kroczyć duszną dro­
gą i pomożecie iść dalej.

Wytautas Landsbergis przypom­
niał, że częstokroć w społeczeń­
stwie zapytują, czy potrzebna 
była walka ruchu oporu, jaki

miała sens'  —  tyłu zginęło, a 
oełu nie osiągnięto, to tylko je­
den ze szczebli, które musieliś­
my przekroczyć w poszukiwaniu 
prawdy. Słyszeliśmy już wtedy i 
szczególnie później imię rozwa­
żania na temat sensu. A le była 
większa prawda i poczucie spra­
wiedliwości. Rynie ono z dale­
ka, pochodzi od czasów „Ausz- 
ry" i. t,Vafljpasu" od ruchu Win- 
casa Kudirki, gdy po raz pier­
wszy powiedziano, że naród li­
tewski będzie dążył nie do cze­
goś innego, do jakiejkolwiek au­
tonomii, lecz będzie zmierzał do 
tego, aby wcześniej lub później 
być niepodległym demokratycz­
nym państwem. To płynie rów­
nież z waszego ruchu walki o 
wolność, w którym złożono tak 
wiele młodych głów, i  to przy­
szło do „Sajudisu" Litwy, który 
w sprzyjających okolicznościach 
historii znowu wzniósł pochod­
nię wolności i proklamował cel 
niepodległości.

Przed nami, grupą nowego Sa­
judisu Litwy, podejmującą pew­
ne decyzje polityczne, zapewne 
najmocniej opowiadającym się za 
niepodległością jądrem, powie­
dział przywódca parlamentu Lit­
wy, już po M marca i w obli­
czu 13 stycznia, i w tę noc, i je-, 
szcze parę nocy potem również 
powstawało pytanie: co powinni­
śmy obrać i jaki będzie sens 
naszego wyboru. I ponieważ by­
ła wasza walka i ofiara, nie mie­
liśmy wątpliwości: jeżeli oni mo­
gli, więc dlaczego my nie mo­
żemy? Jeżeli oni stali i powita­
li śmierć, to czyż my będziemy 
tchórzliwsi d słabsi? I sądzę, że 
również wtedy udało się skon-

(Dokończente na str. 2)
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gdzie indziej i strzec granic in­
nego państwa, powodują zarów­
no problemy bezpieczeństwa Lit­
wy jak i niektóre kwestie pra­
wa międzynarodowego'1 —  powie­
dział W . Landsbergis. „I użycie 
siły, i zastraszające jej demon­
strowanie, i groźby użycia siły 
przeciwko drugiemu krajowi mu­
szą być potępione powszechnie, 
jak tego wymagają międzynaro­
dowe konwencje i umowy. Spo­
dziewamy się, że kierownictwo

Rosji bezzwłocznie ukarze tych 
swoich funkcjonariuszy wojsko­
wych, którzy wykroczyli przeci­
wko statutom i skompromitowali 
politycznie Rosję, grożąc użycięm 
siły zbrojnej przeciwko Republi­
ce Litewskiej. Z kolei byliśmy i 
pozostaniemy solidami z Ro­
sją demokratyczną. W  tych 
dniach przekazaliśmy jej jedne­
go rosyjskiego obywatela, który 
dopomagał w sierpniu 1991 r. 
spiskowcom przeciwko prawowi­
tej konstytucyjnej władzy Rosji".

<ELTA)

Senator E. Wende: 
Trzeba rozmawiać

Przewodniczący Komisji Spraw Zagranicznych Senatu RP Ed­
ward WENDE odpowiada na pytania korespondenta ELTA w 
Warszawie AJgimantasa Degutisa.

" Minął tydzień od podróży 
parlamentarzystów polskich do 
Litwy. Emocje ucichły. Jak Pan 
ocenia tę wizytę.

- Do Litwy jechaliśmy na 
rozmowy. Jedynym sposobem 
złagodzenia konfliktu między 
obu państwami jest dialog. Dla­
tego też bardzo chętnie i serda. 
cznie przyjęliśmy zaproszenie 
komisji spraw zagranicznych Ra­
dy Najwyższej Litwy'. I aczkol­
wiek wizyta nie przyniosła kon­
kretnych wyników, to swój cel 
osiągnęła. Udało się wyjaśnić 
niemało spraw i raz jeszcze 
potwierdzić, że względem Litwy 
Polska żadnych złych zamiarów 
nie ma i mieć nie może. gdyż 
wspólnie zmierzamy do Europy, 
gdzie obowiązują międzynarodo­
we standardy oraz zasada niety­
kalności granic państwowych. 
Dysproporcje co do wielkości 
naszych krajów nie są argumen­
tami. W  obecnym świecie wszy­
stkie kraje mają jednakowe pra­
wa.

Podczas wizyty bardzo czułą 
kwestią było ustalenie terminu 
wyborów do samorządów rejo­
nów wileńskiego 1 solecznlckie- 
go. Jesteśmy takiego zdania: je­
żeli mają się odbyć, to dlaczego 
nie można zawczasu ogłosić ich 
daty. Jeśli są obawy przed po­
nownym wybraniem ludzi, któ­
rzy się przyczynili do puczu 
wojskowego, to należy ich, jeśli 
są winni, sądzić za zdradę ojczy­
zny. W  moim przekonaniu pols­
ka mniejszość ma być lojalna 
wobec państwa litewskiego

<— Czy Panu się nie wydaje, 
że brak zaufania 1 obawy Pols­
ki wypływają z publicznych oś­
wiadczeń poszczególnych nieod­
powiedzialnych osób. Na nieda­
wnej konferencji prasowej tzw. 
komitetu obrony Polaków WI- 
leńszczyzny otwarcie mówiono, 
że Polacy Litwy są obywatela­
mi polskimi, a Wileńszczyzna — 
utraconym terytorium Polski.

— Ja tych oświadczeń nie sły­
szałem. Byłem wtedy na Litwie. 
Nie są one jednak oficjalnym 
stanowiskiem rządu. Oficjalne 
stanowisko Polski wy łuszczone 
'Ostało w deklaracji litewsko- 
polskiej. Co do nieodpowiedzial­
nych oświadczeń — są one wy­
tworem demokracji po zniesie­

niu cenzury, gdy w Polsce każ­
dy może dziś mówić to, co zech­
ce. Wiem, że wybory do samo­
rządów dwóch rejonów, prywa­
tyzacja, kwestia podręczników 
są sprawą wewnętrzną Litwy, 
gdy jednak dotyczy ona tak licz. 
nej grupy etnicznej, jak mniej­
szość polska, rozmawiać musimy.

— Gdy się jednak coraz czę­
ściej dyszy'rady 1 różne oświad­
czenia z Polski, na Litwie się 
mówi, że Moskwę w stosunku do 
Litwy zastąpiła Warszawa. *

— Z Warszawy wskazówek 
nie ma. Litwa jest państwem 
samodzielnym i wszelka presja 
byłaby ingerencją do spraw 
wewnętrznych innego państwa. 
Jak wiadomo jednak w podpisa­
nej międzypaństwowej deklara­
cji podkreśla się, że strony mo­
gą zażądać sprawozdania z jej 
wykonania. A  więc znów — 
ustalenie terminu wyborów do 
samorządów, kwestia podręczni­
ków. Osobiście patrzę na tę 
sprawę sceptycznie. Polacy Lit­
wy z pewnością nie będa w 
stanie zapewnić funkcjonowania 
wszystkich niezbędnych dla uni­
wersytetu struktur, ponadto nie 
ma takiej potrzeby. Toteż przede 
wszystkim należy zbadać sprawę 
popytu na tego rodzaju uczel­
nię. Wydaje, mi się, że wystar­
czyłoby jak na razie założenia 
przy Uniweisytecie Wileńskim 
kilku wydziałów w języku pols­
kim.

— Jak Pan ocenia sprawę au­
tonomii terytorialnej Wileńsz- 
czyzny. Te same nieodpowiedzia­
lne osoby sugerują, że jest to 
niezbędny warunek przyznania 
Wileńszczyzny Litwie.
~ —r Litwa jest integralnym i 
samodzielnym państwem 1 nikt 
nie może zażądać tworzenia na 
jej terytorium jakichkolwiek au­
tonomii. Tego rodzaju żądanie, 
moim zdaniem, jest nierealne. 
Polacy na Litwie powinni mieć 
możność korzystania ze swych 
praw, są oni % jednak obywatela­
mi Litwy i litewskie prawa obo­
wiązują ich w równym stopniu 
co 1 innych obywateli waszej re­
publiki.

Nie należy zapominać, że 29 
stycznia 1990 r. Rada Najwyższa 
Litwy powzięła uchwałę o zre­
widowaniu kwestii autonomii po. 
lskiej na Wileńszczyźnie.

Dodatkowo pomoc dla Litwy
Wydział informacji l prasy 

MSZ Litwy podał, że 11 kwiet­
nia misja Republiki Litewskiej 
przy Wspólnocie Europejskiej o. 
trzymała zawiadomienie od ko­
misji Wspólnoty Europejskie! o 
dodatkowej pomocy humanitar­
nej dla. Litwy. Przesyłka artyku­
łów rolnych — 90 tys. ton osze- 
nicy spożywczej i 20 tys. ton 
zboża na pasze statkami niemie­
ckimi, duńskimi i  francuskimi 
dotrze do-Kłajpedy już w maju 
— czerwcu.

Obecnie statkami Wspólnoty

Europejskiej dobiega końca dos­
tarczanie przeznaczone! na ma­
rzec przesyłki produkcji rolnej 
—  60 tys. fon pszenicy i 52 tys. 
ton jęczmienia.

Przewidziano, że pierwszy ug­
runtowujący współpracę akt pra­
wny między . 12 Daństwami 
Wspólnoty Europejskiej i Repu­
bliką Litewską zostanie podpisa­
ny 11 maja br. w Brukseli, gdzie 
ma się odbyć w  tym czasie posie­
dzenie ministrów spraw zagrani- 
cznych Wspólnoty Europejskiej.

(ELTA)
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Bóg zapłać 
za wszystko!

Wielki tłum, który przybył 
na święto, słysząc, te Jezus 
przybywa do Jerozolimy, 
wziął gałązki palmowe i wy­
biegł Mu naprzeciw wołając: 
,,HosannaI Błogosławiony, 
który przychodzi w imię Pań­
skie!"

To motto Niedzieli Palmowej 
wprowadza nas w przeżycia 
Wielkiego .Tygodnia. Liturgia tej 
niedzieli rozpoczyna  ̂się od poś- 

- więcenia gałązek wierzbowych. 
Następnie z poświęconymi gałą. 
zkami odbywa się procesja ku 
czci Chrystusa-Mesj asza jako akt 
publicznego złożenia hołdu Zba­
wicielowi i głębokiego przeżycia 
zdarzenia * sprzed dwóch tysięcy 
lat

Ubiegłej niedzieli odbyły się 
również procesje i nabożeństwa 
na tę pamiątkę we wszystkich 
kościołach naszego krajui»Jednak 
nabożeństwo w Kalwarii Wileń­
skiej miało szczególny charak­
ter, gdyż było poświęcone 50 
rocznicy męczeńskiej śmierci 
księdza diakona Augustyna Pió- 
rki, byłego parafianina.

Na uroczystą Mszę św., którą 
odprawił ksiądz Dariusz Stań­

czyk przybyła rodzina Zmarłego, 
koledzy, sąsiedzl, liczni parafia­
nie, a także przedstawiciele am­
basady polskiej, Związku Pola­
ków na Litwie, Fundacji Kultu­
ry Polskiej na Litwie, Stowarzy­
szenia Katolickiego, siostry, za­
konne, harcerze, młodzież szkol­
na i akademicka.

Podczas kazania ks. Dariusz 
krótko opowiedział o rodzinie, 
dzieciństwie i wieku młodzień­
czym Augustyna. O tym, że za­
siew matki spowodował, że w 
tym chłopcu nigdy nie zatarła 
się przyjaźń z Bogiem. W  mia­
rę, jak wzrastał w młodości, a 
wokół było coraz więcej pokus, 
szerzyły się prądy wolnomyśli- 
cielskie, tym bardziej diakon

Augustyn trwał w wierze. Los 
zrządził, że nie otrzymał On koń- 

. cowych święceń kapłańskich, bo 
został aresztowany. Swój męczei 
ński pobyt w więzieniu trakto­
wał jako rekolekcje oczyszczają­
ce, które mają służyć dla zba- . 
wienia duszy. 13 kwietnia .1942 
roku umiera w więzieniu.

Ksiądz Stańczyk w swoim ka­
zaniu podkreślił, że Kościół nie 
potrzebuje reformatorów, lecz 
świętych, a święci to zwykli lu­
dzie, którzy żyją wśród nas, ale 
święci to ludzie wielkiej pokory 
i miłości. Zwrócił się także do 
licznie zebranej młodzieży para­
fialnej, by chciała pr ~rjąć to 
dziedzictwo księdza diakona Au­
gustyna Piórki oraz dc wszyst­

DO PREMIERA REPUBLIKI LITEWSKIEJ 
SZAN. PANA G. W AGNORIUSA

Zwracamy się do Pana, sza­
nowny premierze, w imieniu 
ponad. 140 tysięcy członków 
związków zawodowych, 'wyraża­
jąc zaniepokojenie i zatroska­
nie.

Naszym zdaniem, obecnie pro­
wadzi się bezprecedensowe na­
tarcie na i tak już niską stopę 
życiową ludzi pracy. Niepo­
wstrzymanie drożeją artykuły 
spożywcze i niespożywcze pier­
wszej potrzeby, usługi bytowe i 
inne. Nieuzasadniony wzrost 
cen odbywa się w warunkach 
znacznego pogarszania się ja­
kości produkcji i usług. - Prócz 
tego, tym zjawiskom towarzy­
szą ciągłe zaległości w wypła­
caniu zarobków.

Ministerstwa i resorty bez 
żadnych objaśnień i uzasadnień 
podniosły, ceny wszystkich ro­
dzajów łączności i Usług, ko- 
munalno-bytowych, transportu.
Ceny budowy domów mieszkal­
nych wzrosły do poziomu nie­
osiągalnego dla większości lu­
dzi pracy. • Wszystko to czyni

Członkowie Stowarzyszenia Przemysłowych Związków Zawo­
dowych Litwy i i  v *

Konfederacja Związku Zawodowego Pracowników Przemy-. 
, słu Chemicznego '
F. Buckus-Butkewlczius
Federacja Organizacji Związkowych Przemysłu Radio- 

• elektronowego 
' J. Lebiediewas

r Stowarzyszenie Niezależnych Organizacji Związkowych 
*W. Lepeszka
Federacja Organizacji Związku Zawodowego Pracowników 

T : Przemysłu Lekkiego 
M. Minkewiczlene 

A Federacja Związku Zawodowego Pracowników Leśnictwa 
i Przemysłu Leśnego 
A  Rauka
Federacja Związków Zawodowych Pracowników Energetyki 
i Przemysłu Elektrotechnicznego 
L Szarkowas

 -  -------- i_______________________________ .________.__I___

Oświadczenie Komisji Mandatów i Etyki

się przy pobłażaniu rządu i bez 
zasięgania rady związków zawo­
dowych.

W  wyniku tego, w nader cię­
żkiej sytuacji znaleźli się lu­
dzie pracy przedsiębiorstw prze­
mysłowych, które nie mają za­
pewnionych/ surowców i zamó­
wień. Z powodu trudności w 
sprzedaży nie mogą więcej pod­
nosić cen na swą produkcję, ob­
niżać kosztów własnych i odpo­
wiednio zwiększać płac na pod­
stawie uchwał rządu. Odstra­
sza . to ludzi od rynku. Widzą 
w nim czynnik, pogarszający ich 
życie. .

Spodziewamy się, że zostaną 
podjęte pilne środki dla zmniej­
szenia rozmiarów spadku pro­
dukcji, umacniania więzi gos­
podarczych, położenia kresu sa­
mowoli ministerstw i resortów’ 
w podnoszeniu .cen, zapewnie­
nia terminowego wypłacania wy­
nagrodzeń za- wykonaną pracę. 
Dalsze niedocenianie przez r?ąd 
rozwiązywania tych problemów 
może spowodować nieodwracalne 
skutki.-

Komisja Mandatów i Etyki 
rozpatrzyła oświadczenie deputo­
wanego Ryszarda Maciej kiańc a 
w kontekście stwierdzenia prze­
wodniczącego Wytautasa Lands- 
bergisa, które wyraził na Dosie- 
dzeniu Rady Najwyższej 17 ma­
rca br., że „dziś szanowny R. 
Maciejkianiec jedzie do Polski i 
mówi, że Soleczniki można by 
oddać Białorusi, 00 by leżało w 
interesie Polaków".

Okazało się, że źródłem te?c 
stwierdzenia jest artykuł Rafała 
Bubnickiego opublikowany 2 
marca b r  w polskiej gazecie 
„Rzeczpospolita" „O stosunkach 
polsko-litewskich bez optymiz­
mu"/ w którym zrelacjonowano 
rozmowę przedstawicieli polskich 
partii* politycznych z deputowa­

nym Ryszardem Maciejkiańcem. 
Powiedział on, głosi artykuł, że 
przekazanie. Solecznik Białorusi 
byłoby niekorzystne dla Polaków 
z Litwy.

Podczas tłumaczenia tego 
stwierdzenia z polskiego na li­
tewski popełniono błąd, Więc w 
przemówieniu przewodniczącego 
'RN znalazła się właśnie wspom­
niana wypowiedź.

Komisja Mandatów i Etyki 
jest zatroskaną tym błędem i 
zaleca pracownikom - aparatu 
przewodniczącego RN, aby uwa­
żnie korzystali z otrzymywanych 
informacji. -.

Przewodniczący Komisji 
Mandatów i Etyki 

N. MIEDWIEDIEWAS

kich zebranych z prośbą o gorą­
ce modlitwy, by diakon Augus­
tyn był jak najszybciej przyjęty 
dd grona błogosławionych i świę­
tych.

Po nabożeństwie procesja uda­
ła się na cmentarz, gdzie iesz- 
cze modlono się przy grobie 
Zmarłego. Złożono wieńce, kwia­
ty, harcerze rozdali ludziom u- 
lotki z życiorysem księdza dia­
kona Augustyna Piórki.

Dziś mówimy serdeczne Bóg 
zapłać Rodzinie Zmarłego, któ­
ra wydała nam tak szlachetnego 
i czcigodnego parafianina, jakim 
był ksiądz diakon Augustyn Pió­
rko. Bóg zapłać księdzu Dariu­
szowi Stańczykowi za ten ogrom 
trudu, pracy organizatorskiej, se.

M  5

rce, słowa duszpa**.* 
litwy, którymi* tak jS * ' 1 
cił pamięć Zm arW **M L^<jpfrali
ztanw ,*>t>roci i D l S
Kto wie, może ^ -
sprawi, że któryi

„O Panie, to Ty ,

Twoje mu dziś ||||||

Ewofc barkę f l g M  * 

razem z Tobą nowy

NA  ZDJĘCIU: 
czystości. Fot B.

Jolłtta Tl

Wznośmy pomniki w sercach...
(Dokończenie ze słr. 1)

solidować do tej drogi prawdy 
część wątpiących, którzy też po- 
zjostaiH i byli razem, czekając na 
wspólny los, aby móc zaświad­
czyć światu, że Litwa nie zawa­
hała się, Litwa nie zrezygnowa-

Krótko ze świata
WASZYNGTON. Odbyły się tu 

spotkania premiera Polski Jana 
Olszewskiego z 1 prezydentem 
USA George'em Bush*em i se­
kretarzem stanu Jara es'em Bat- 
kerem.

RZYM. Przebywający tu z ofi­
cjalną wizytą 'przewodniczący 
Rady Ministrów Białorusi W ia­
czesław Kefoicz spotkał się z pre: 
zydentem Włoch Francesco CosT 
sigą, premierem Giulio Andreot- 
tim, podpisał protokół w spra­
wie nawiązania stosunków dyplo­
matycznych między Białorusią a 
Włochami.

TOKIO. Trwa prywatna wizy­
ta byłego prezydenta Michaiła 
Gorbaczowa w Japonii. Wczorajj

ła. Oto jest sens ofiary waszej 
i  waszych poległych ' braci i 
sióstrl

Wytautals Lańdsbergis życzył 
Zebranym jasnych i pełnych na­
dziei świąt Wielkanocy. Grupie 
bojowników o wolność i niepod­
ległość Litwy wręczył pamiątko -

spotkał się on z premierem ja­
pońskim K. Miyazawą i minist­
rem spraw zagranicznych M.
Watanabe.
e KAIR. Przywódca Libii M. Ka- 
dafi oświadczył prezydentowi 
ARE H. Miibarakowi, że „w  isto­
cie zgadza się" wydać dwie oso­
by, które wspólnota międzyna­
rodowa podejrzewa o spowodo­
wanie katastrofy samolotu ame­
rykańskiego nad Szkocją, 

DREZNO. Wartownik armii 
radzieckiej, pilnujący lądowiska 
śmigłowców, strzelił do 16-letnie- 
00 chłopca, który ciężko ramy 
zmarł w szpitalu wojskowym. Po­
licja drezdeńska zakomunikowa­
ła, że wraz z trzema kolegami 
szedł na dyskotekę. Chcąc skró­
cić sobie drogę, poszli przez lą­
dowisko,- nie zwracając uwagi na

we medale 13 Stycznia 
uczestnika ruchu oponi. I 

W  zjeździe ucz t̂nim*, 
towani do Rady NajwyJfl 
pubHki Litewskiej Njofe juŁ-.c 
zadtyte, Balys Gajau*  ̂
dąs Leszczmskas, Aliant 
rinśkas, Ziła Szliczyte

R o m u a ld *  CZESii | L

strzał ostrzegawczy, 
strzelonego chłopca j  

PHENIAN,
KRL-D Kim Ir Senowi/p 
jącemu stopień marszałka Kii 
sjkiej Armii Ludowej, s 
tul generalissimusa. Tę a 
którą podjęły KC I _  
Korei, komitet wojskowy K| 
tli i komitet ohrooy ŚWi 
dało radio pheniańskie.

PARYŻ. 13 kwietnia o 
nie 1 minut SÔ wedfcj 
Greenwich w niektórych 
Europy Zachodniej zarejan 
no wstrząsy podziemne 
stopni według skali Rka 
podała agencją France P » 

MOSKWA, 13 briefflB 
— TASS—ELTA). Rząd 8*  
stanowił dożyć rezygMtjt-

S P ORT
NAD MODRYM DUNAJEM

Dziś o godz. 19.30 czasu miej­
scowego w Wiedniu piłkarska 
reprezentacja Litwy zmierzy się 
w towarzyskim spotkaniu z naro­
dową jedenastką Austrii, a bę­
dzie to ważny sprawdzian sił 
przed eliminacyjnym spotkaniem 
piłkarskich mistrzostw świata-94 
z Irlandią Pin., jakie wyznaczono 
na 28 kwietnia. Nic więc dziwne­
go, że st. trener reprezentacji A. 
Liubinskas powołał pod flagę 23 
piłkarzy, ściągając zewsząd po­
siłki. Na liście znaleźli się bram­
karze 4- W . Maatinkenas i  G. 
Staucze, obrońcy — A. Mika, R. 
Wainoras, A. Jan oni s, R. Mażei- 
kis, S. Jakubauskas, R. Tautkus, 
W . Buzmakowas, D. Szulćziius, 
pomocnicy i napastnicy — W. 
Iwanauskas, A. Narbekowas, R. 
Fridrikas, W . Urbonas, I. Pan- 
k rat je was, S. Witkowski, S. Da- 
nisewiczius, T. Ramelis, A . Ź/u- 
ita, G. Kwitkaiuskas, R. Pocius, S. 
Baranauskas. W . Sukristowas. Z 
tej listy ąż 14 piłkarzy gra ak­
tualnie poza Litwą, a tylko 9 na 
rodzimych boiskach. Jak wypad­
nie drużyna w pierwszym tak po­
ważnym międzynarodowym spra­
wdzianie, dowiemy się już póź­
nym wieczorem.

Co prawda, futbol austriacki 
tłuste lata ma wyraźnie za sobą. 
W  roku 1936 drużyna tego kra­
ju wywalczyła drugie miejsce w

Igrzyskach Olimpijskich, a w ro­
ku 1954 sięgnęła po medale brą­
zowe w mistrzostwach świata. O- 
becnie Austriacy znajdują się w 
głębokim dołku, a potwierdze­
niem tego ostatni ich wyśtęp w 
eliminacjach do mistrzostw Eu­
ropy, gdzie w 8 pojedynkach 
potrafili zgromadzić ledwie 3 
pkt, przegrywając nawet — 0:1 
z Wyspami Owczymi.

Dzisiejsze spotkanie pierwszych 
reprezentacji poprzedni pojedy­
nek drużyn młodzieżowych Lit­
wy i Austrii, jaki się odbędzie 
również nad modrym Dunajem.

„ZALGIRIS" — MISTRZEM!

Dobiegły końca 64 koszykar­
skie mistrzostwa Litwy drużyn 
męskich. Zgockiie z oczekiwania­
mi w wielkim finale zmierzyły 
się kowieński „2al girls" i wileń­
ska „Stątyba". Drużyna z Kow­
na dwukrotnie zwyciężywszy — 
97:74 i 85:76 po raz kolejny zdo­
była tytuły mistrzowskie.

W  meczu o medal brązowy 
kowieński „Atlełas" po niezwy­
kle zaciętym dwumeczu pokonał 
paneweżyski JLietkabelis" — 
86:83 i 72:69.

Miejsca od 5 do 16 w kolej­
ności zdobyły: „Drobe" Kowno, 
„Żalgiris-H" Kowno, „Szilute", 
„Drobe" Wieciunai, „Rokai" rej. 
kowieński, „Banga“ Kowno, „Ke- 
lininkas” Szłaudiai, „Elorrika"
Wilno, „Neptunas" Kłajpeda, 
„Lituanika" Kowno, „Uniwersi- 
tetas" Wilno i „Pilenai1* Kowno.

Ostatnia z drużyn poajpfr 
z ekstraklasą, a jej jf  ̂
roku przyszłym zajmie | 
„Olimpas". - 4M

BEZ ZMIAN

21 kolejka pilkMiraJ 
klasy Polski nie psy®05* ł 
tasowań w 'górnej stre& ̂  
jako że wszystkie 
łówki zwyciężyły. {**7 
„Lech " pokonał 
hica — 3:0. Pewny ^  
nieśli też piłkace 
„GórnSka**, zwydęaj^ 
wski „Śląsk" r  3:0, S i 
wice rozgromił nat®1̂  
wską. „Wisłę" -  4:1 .

W  tabeli proww*0 ^  
dorobkiem 31 pW» * ,
GKS zgromadziły p f  
pkt.

KRZY2UJAc ̂

©  Hokejowe — , 
ta grupy .A "  
ca sw do męfe l S B  
towarzyskinu ^
wała ze Szwecja 
nrującą bramkę ^ 
przed końcową |pp  
win D. Kasparw*» ,

0  Hokeiści 
naniu w 6 kola}06 . ^  
8:3 zostali misH^L A 
py „B". Ciekaw^ H  
gospodarze tur®1̂ , 
grupie „A " po
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jest
jiurokracja w terenie..
3 do rejonowej

1 jS a n y  i ! I  ref° 'iglasza się 
Są to

® i ?  mieszkańcy tere- 
< f l n ,  kUłnynje«no- 

' C mć należyte] odpo-

K  ■»*)“ “■ nn“ Zeni^ “ „rosi służb nfldrzę- 
’J$! do pokoju głównego 

anądn *°lne(>o 
**f5Loniki Wałużiene
^irteiesanci-O tom ie-

pniny niemenczyńs-
5  Lachowicz zwraca 

. yriaśnienie i pilne za-
sprawy dotyczącej

M BS wsi Rndowsi He- 
njoikowskiej. To samot- 

ffiobłeta. Więc od lat pan 
L  opiekuje się mą.poma- 
L ,  gospodarstwie. H. Bor-
6  *  swoim czasie zw ra- 
L  gę do buchalterii tym- 
IŁego pnedsiębioistwa 
Ł^ 0 ^Raudondwaris" z 
U ą  o naliczenie iei doce- 

Jpej kompensaty za staż 
b y  v tym gospodarstwie. 
J Ł  odprawiona j j  kwit‘

r .  Niby jej kompensata 
matóy się...
IWedhig wpisu w książecz- 
Ipracy H. Borkowskiej, 
g|p ona pierwszą pracę w 
pi roku jako woźna Rudo- 

Szkoły Początkowej, 
w  oznaczyć, że szkoła ta 
Mowała się w jej włas- 

domu. A gdy w roku 
P szkołę likwidowano, 
'Borkowska została zwoi- 

pd. W tym samym roku 
jjfcfa pracę jako robotnica 
jjwa w byłym sowchozie 
giadwaris". Od roku 
p  otrzymuje emeryturę, 
ta g* zrezygnowała z pra- 
P  8°spodarstwie. Praco- 
T«doroku 1988. A więc

ogólny staż pracy w tym go­
spodarstwie rolnym wynosi 
17 lat. Zgodnie z zarządze­
niem o przydzieleniu doce­
lowych kompensat rolnych i 
wypłat tymczasowa adminis­
tracja „Raudondwarisu" mu­
siała zrobić wyciąg z ksią­
żeczki pracy'H. Borkowskiej 
o jej stażu, a gminna służba 
refonmy rolnej w Niemen czy­
nie wydać jej świadectwo 
przyznania' docelowej kom­
pensaty rolnej. Ale tego nie 
zrobiono.

W . Wałużiene zwróciła się 
do gminnej służby reformy 
rodnej w Niemenczynie i zle­
ciła, by pozytywnie rozpa­
trzono sprawę H. Borkowskiej 
wydając świadectwo o nale­
żnej docelowej kompensacie.

EMERYTKA JEST 
CZŁONKIEM SPÓŁKI

A  jednak świat —  nie bez 
uczciwych ludzi. Takiego 
zdania jest również Helena 
Borkowska. Wierzy ona lu­
dziom i ufa. Szczególnie tym, 
których zna od dzieciństwa, 
którzy w razie biedy i po­
trzeby wspierają, pomagają. 
Ona również nie odmawiała 
ludziom, pomagała. Dowodem 
tego długoletnie wynaj­
mowanie domu dla potrzeb 
szkoły, w której uczyły się 
dzieci mieszkańców Rudowsi. 
Szkoła się wyniosła, rozloko­
wało się biuro sowchozowe.

Czasy się zmieniają. Za­
częto zwracać ludziom zie­
mię i inne nieruchomości. 
Helena Borkowska, niedawno 
.otrzymała z archiwum po­
twierdzenie własności 20 ha 
ziemi. Ale co począć z takim 
areałem? Nie te lata... Pora­
dziła się z sąsiadem Leonem

/ a d e m e  c u m ;/

| p n | j w a t y z a q j i

Lachowiczem.
—  Niech pani wstąpi do 

naszej spółki rolnej, którą 
tworzymy z pani kuzynem — 
Ignacym Borkowskim i są­
siadem Tadeuszem Mieszkuń- 
cem — zaproponował Leon. 
Nie zawahała się, wstąpiła.

Prezes spółki Ignacy Bor­
kowski również- otrzymał po 
rodzicach 23 hektary ziemi 
(jest już potwierdzenie z 
archiwum). Ubiega się o od­
zyskanie części ziemi po dzia­
dku i Tadeusz Mieszkuniec. 
Wszyscy trzej postanowili ra­
zem pracować. Zamierzają o* 
trzymać z przedsiębiorstwa 
rolnego traktor, inwentarz 
sprzęgowy, samochód cięża­
rowy. Postanowili odkupić 
fermę trzody chlewnej. Chcą 
jąji zrekonstruować, stworzyć 
lepsze warunki pracy. —  Po­
nadto pola nasze |J| mówi 
prezes — będą stanowiły ba­
zę paszową. Będziemy też 
wytwarzać niezbędne nam 
artykuły rolne. Musimy doło­
żyć wszelkich starań, by za­
równo ferma jak też ziemia, 
przynosiły korzyść i nie tyl­
ko naszym rodzinom. Wieś 
zawsze karmiła miasto...

— Postanowiliśmy również 
zaopiekować się członkinią 
naszej spółki H. Borkowską. 
Zamierzamy przeprowadzić 
kapitalny remont jej domu. 
Przy tym nie odkładając na 
.później — mówi Ignacy Bor­
kowski.

Pozostaje życzyć członkom 
nowej spółki „Werstas", by 
ziemia obficie rodziła. 2 ma­
rca br. odmierzono i oznako­
wano ich posiadłość ziemską.

Leokadia DROZD
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daje zysków? Pomyślmy, dla­
czego jest to rzecz deficy­
towa. Przecież wyświetlamy 
filmy ciekawe. Widzów gro. 
madzi się wielu. Weźmy na­
sze miejskie kino „Taika". 
W  pierwszym kwartale tego 
roku uzyskaliśmy ponad 92 
tys. rubli. Jeżeli porównać, 
jest to tyle samo, ile zgro­
madzono w  ciągu całego ro­
ku ubiegłego! A  kino mimo 
wszystko ma straty. Przecież 
znacznie podskoczyły ceny 
na usługi komunalne, elekt­
ryczność, dużą część wpły­
wów wydatkuje się na ubez­
pieczenie socjalne, akcyzy 
itp. Jeżeli poprzednio ogrze­
wanie kosztowało miesięcz­
nie 380—400 rubli, to teraz 
prawie 10 tys. Pozostaje 
więc albo brać dotacje z 
-budżetu rejonowego, albo 
plajta, zamknięcie kin. Ale 
przecież ludzie chcą oglądać 
filmy, szczególnie, młodzież. 
Nawet w Swięcianach -— oś. 
rodiku rejonowym, specjal­
nie nie ma dokąd pójść. W  
domu kultury imprezy od­
bywają się niezbyt często. 
Restauracja jest nie na każdą 
kieszeń. A  co mówić o wsi? 
Tam w ogóle nie ma dokąd 
się podziać, chociaż miodzie, 
ży przybyło dostrzegalnie. 
Zatem proces prywatyzacji 
boryka się z problemem so­
cjalnym, kulturalnym. I zno­
wu do jego rozwiązania po­
trzebne są pieniądze, zaś ich 
Po prostu nie mamy. Zabie­
gamy o dotację ,w wysokoś­

ci 700 tys. rubli. Za nie mo­
żna skromnie przetrwać w  
ciągu roku. Odpowiadają 
nam, że *nie ma pieniędzy i 
przydzielają zaledwie ‘ 300 
tys. A  inflacja pogłębia się, 
ceny rosną niemal codzien­
nie. Więc wydatki też się 
zwiększają. Szukamy wyjścia 
z kryzysu. Redukujemy w  
rejonie .personel obsługują­
cy z 57 do 28 osób. Ale tego 
nie wystarcza. Trzeba zamy­
kać punkty wyświetlania fil. 
mów. A  dokąd podziać 
sprzęt? Przecież kosztuje dro­
go. Magazynu nie ma. Żeby 
potem nie trzeba było kupo­
wać za granicą.

Słowem, proces ten nie bu­
dzi optymizmu. Aby nie do­
puścić do całkowitego roz­
padu, rząd nasz powinien 
podjąć jakieś pilne kroki. 
Wszak kino —  to część k * 
tury. A  kultura i komercja 
— to rzeczy wręcz odmien­
ne. Wiem, że na przykład 

" w krajach -skandynawskich 
kino powszechnie kórzvsta z 
dotacji.. Zapewne wartałoby 
,przestudiować ich doświad.i 
czenia, coś przejąć, dopóki 
nie jest źa późno...

Sądzę, że warto uwzględ­
nić rozważania « mojego 
współirozmówcy. Prywatyzu­
jąc pomieszczenia, zadbać 
również o kinomechaników. 
Są to doświadczeni specjaliś­
ci, pożądani goście, a zwła­
szcza .na wsi. Oby ich niej 
stracić...

Nikołaj NIEZAMOW

S U

W  sposób ustabilizowany pracuje oddział kół Wileńskie] Zaje­
zdni Pociągów Motorowych. Zainstalowane tu tokarki do kół pol­
skiej firmy „Rafamet" pozwalają wykonywać zamówienia na re­
generację zużytych par kołowych jod kolejarzy całego regionu 
bałtyckiego. Dziś głównym problemem w oddziale jest, chociaż 
może to brzmieć dziwnie, nie brak metalu, a niedobór wykwali­
fikowanych kadr. Z różnych przyczyn liczba robotników w os­
tatnim okresie zmniejszyła się tu dwukrotnie. Z pomocą przycho­
dzą tymczasem ludzie najbardziej doświadczeni 1 oddani swemu 

J faciowi, tacy jak ślusarz o  wysokich kwalifikacjach Tadeusz Lin­
ko wski. W  oddziale pracuje jon ponad 30 lat, zapewniając wyso­
ką .jakość remontu. i

N A  ZDJĘCIU: T. Llnkowski dokonuje pomiaru średnicy goto­
wej pary kół.

Fot. W. Zamosiekow

„Agrochemia“ marzy 
przeczekać bezrobocie

Pierwszym zespołem w re­
jonie solecznicklm, w którym 
ukazało się już widmo ban­
kructwa i bezrobocia, jest 
przedsiębiorstwo państwowe 
„Agrochemia". Utworzono je 
w  latach, gdy piogram żyw­
nościowy próbowano wyko­
nywać wspólnymi siłami i 
wówczas rozkwitało dzięki 
monopolowi na handel na­
wozami mineralnymi. Ponad-1 
to świadczyło usługi gospo­
darstwom rolnym w wypo­
życzaniu transportu samocho­
dowego oraz tiaktorów. Ze­
spół liczył 100 osób. Gdy 
wszystko zaczęło drożeć, po­
pyt na usługi „Agrochemii** 
zmalał. Zaczęto wy sprzeda­
wać sprzęt techniczny wraz 
z mechanizmem. Obecnie 
zespół liczy 65 robotników. 
Lecz i to nie ratuje przedsię­
biorstwa.

Ubiegłej zimy tabor z 35 
traktorów pracował tylko 
przez dwa tygodnie. Gospo­
darstwa rolne zrzekły się us­
ług transportu samochodowe­
go, który zazwyczaj przewo­
ził torf, a opłacano usługi z 
•budżetu państwowego. Nie 
wozi się do gospodarstw ró­
wnież nawozów mineralnych. 
9plajtowało przedsiębiorstwo 
w handlu. Około 3 min rubli 
dłużne mu są kołchozy za 
nawozy kupione w pierwszym 
kwartale br. A  tymczasem 
zdrożały one 10— 12-krotnie. 
Przedsiębiorstwo zwiększyło 
•też swe koszta za dostawę —  
do 150 rubli zatonę. W  wy­
niku nie ma zamówień na 
nawozy, „Agrochemia" nie 
kupuje więc ich u producen­
tów i magazyny świecą pu­
stką. Nie ma pracy.

Kierownicy „Agrochemii" 
postanowili udzielić człon­
kom zespołu nieopłacanego 
urlopu i czekają rozpoczęcia 
wiosennych robót polowych. i 
Dyrektor przedsiębiorstwa 
Antoni Kulewicz ‘ rozważa: 
czyżby nie zamierzali użyź­
niać gleby nowi właściciele, 
którzy przyjdą na miejsce 
byłych kierpwników uspołe­

cznionych. gospodarstw. A 
jeżeli będą, to i „Agroche- 
mla" się przyda. Dyrektor 
przyznał, że nie widzi wyj­
ścia w wypadku, jeżeli z roz­
poczęciem wiosennych robót 
polowych, zamówień nadal 
nie będzie.

A  że taka sytuacja jest 
możliwa, świadczy nawet po­
wierzchowny sondaż wśród 
tych, którzy zamierzają upra­
wiać ziemię byłych kołcho­
zów. Wojciech Dowal, orga­
nizujący spółkę na miejscu 
byłego kołchozu „Gerwisz- 
kes" twierdzi, że prócz ku­
pienia nawozów mineralnych 
nie zamierza,korzystać z us­
ług „Agrochemii". Natomiast 
Włodzimierz Kuryło, kierow­
nik tymczasowej administra­
cji w Solecznikach planuje 
nabyć nawozy w Warenie. 
Obliczył, że zaoszczędzi na 
tym dziesiątki tysięcy rubli.

W  takim wypadku przed­
siębiorstwo pójdzie pod mło­
tek? A może władze rejono­
we mają własne plany?
... —  Możliwe, że mielibyś­
my — powiedział pierwszy 
doradca pełnomocnika rządu 
Tadeusz Mickiewicz — lecz 
„Agrochemia" podlega jury-, 
sdykcji Ministerstwa Rolnict­
wa, a tam nie podejmują ża­
dnych kroków w celu wybr­
nięcia z kryzysu. Uważam, że 
wystawić przedsiębiorstwo 
na aukcję-—  nie jest wyjś- • 
ciem. Poradziliśmy jego kie­
rownictwu sprzedać potężną 
technikę, a z zachowaną dro­
bną doczekać początku prac 
polowych. Może fermerzy lub 
spółki zwrócą sie o pomoc?

Cóż, zasada „pożyjemy — ; 
zobaczymy" nieraz podpowia­
dała rozwiązania w trudnych 
sytuacjach.

\ Chociaż nastał okres prac 
polowych, zgłoszenia od roi- • 
ników nadal nie nadchodzą. 
Wygląda więc, że • nie zisz­
czą się marzenia „Agrochę- 
mii'*.

Piotr RYNGIFWICZ

SolecznJfld
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Powracając do tematu

Do 1 lipco 1993 roku posia- 
daczami litewsfcich dowodów oeo- 
Watych mają być \ absolutnie 
wszyscy obywatele Republiki 11- 
tcwąkiej. Obecne radzieckie do­
wody osobiste przestaną de Ju- 
ifer być ważne. Według danych 
Głównego Wytteiału paszportowe­
go na terenie całej republiki za­
mieszkuje 2,8 miliona osób, upra­
wnionych do otizyroaniji litews­
kich dowodów osobistych. W  
pizy gotowaniu oraz drukowaniu 
ich wykorzystano światowe wzo­
rce, nowoczesne środki oraz ma­
teriały. Dlatego też nowy nasz 
dokument odpowiada przyjętym 
w Europie i na świacie standar­
dom. Takim zresztą ma być, bo­
wiem dowód osobisty stanowi 
swoisty sposób ochrony państwa 
i jego obywateli. Różni się on 
mocno od tego, jaki posiadamy 
obecnie. Między innymi będzie 
w nim kod osobowy.

Do roku 1996 każdy mieszka­
niec Republiki Litewskiej powi­
nien mieć taki kod. Wypisany 
kod będzie w dowodzie w posta­
ci kilku liczb, które staną się 
swoistym szyfrem do odkrycia 
wszystkich ..tajemni" danej oso­
by Otóż jednocześnie z. wyda­
waniem nowych dowodów oso­
bistych założy się bank danych 
o mieszkańcach. Każdy z nas 
będzie miał w nim swój rejestr, 
zawierający dość obszerną, cbo- 
daż skrótowo spasaną informa­
cję. Poza imieniem, nazwiskiem, 
imionami rodziców, miejscem i • 
datą urodzenia, ślubu, daty na­
rodzin dzieci znajdą się tam da­
ne o obywatelstwie, narodowo­
ścią pochodzeniu, wykształceniu, 
miejscu i  rodzaju pracy lub nau­
ki oraz inne dane. Rejestr mie­
szkańców istnieje w 90 państ­
wach świata. Tworzy go albo Mi­
nisterstwo Spraw Wewnętrznych, 
albo Departament Statystyki, jak 
to ma miejsce we Francji, Szwe­
cji, Nony egid, Hiszpanii i in.
Zdecydowano, że w naszej repu- 
blice rejestr mieszkańców znaj­
dzie się w gestii Departamentu 
Statystyki przy rządzie Republi­
ki litewskiej.

Z  zebranych w rejestrze da­
nych mogą korzystać wszystkie 
osoby prawne i fizyczne Repu­
bliki Litewskiej. W  czasie kam­
panii wyborczych kandydaci na 
deputowanych otrzymają tu wsze­
lkie dane o ludności tego tere­
nu, w którym kandydują. Rów­
nież te dane będą przydatne w 
sferze oświaty, ochrony zdrowia, 
opieki socjalnej i społecznej, go­
spodarce komunalnej, służbie so­
cjologicznej, podatkowej i in. Oor 
prawda, mogą powstać pewne 
obiekcie i  sprzeciwy co do tego, 
czy jest pctrzefcna i zgodna z 
prawem taka osobista ewiden­
cja, która może być wykorzysta­
na w celach daleko nieszilachet- 
nych. Nie ma czego obawiać się. 
Chociaż nie było w całym ZSRR 
oficjalnych, zakodowanych w pa­
szportach rejestrów, to jednak 
istniały w KGB swego rodzaju 
tajne szufladki, w których mogło 
się znaleźć dossier każdego z 
nas.

Przy okazji poinformujemy 
Czytelnika o jeszcze innych ko­
dach, ważnych dla Litwy i jej 
mieszkańców. ONZ już zatwier­
dziło kod litewskiego transportu 
samochodowego „UN‘V Oznacza 
to, min., że odtąd na samocho­
dach własnych oraz służbowych, 
którymi wyjeżdżamy za granicę,

Ciy Iwan ma szansę znów zostać Janem?
mają być litewskie znaki rejest­
racyjne, nie zaś byłe'—  radzie­
ckie Z kolei Światowy Związek 
poczt przyzna! litewskim poczto­
wcom kod „UPU", a Międzyna­
rodowy Związek Środków Tele­
komunikacji nadał litewskim 
środkam telekomunikacyjnym kod 
„m JH. Ostatnio służba statysty­
ki ONZ dla Republiki Litewskiej 
lako państwa zatwierdziło mię- 
uteynanodawy kod „LTU . Był on 
niezbędny dla międzynarodowego 
uznania litewskich .paszportów.

„Kierownik wydziału paszpor­
towego M taister^a Spraw W e­
wnętrznych republiki 
\HNKEWICZIUS poinformował, 
ie  dość duża partia blankietów 
już jest w wydziale. Rozmówca 
podał garść wiadomości o ndch. 
Otóż dzięki sprowadzonym z An­
glii urządzeniom l  komputerom 
dowody osobiste wypełni się spo­
sobem maszynowym. Będą one 
służyć nam dość długo. Pierwsze­
ństwo do otrzymania mają dz*- 
siejsze 16-latki. Uzbierało się bo­
wiem w republice ich dość dużo
  starych dokumentów dla mich
,jnż nie było, a  nowych — jesz­
cze nie wydawano. Pierwsza wy­
miana dowodów osobistych na­
stąpi dla nich i nie tylko, gdy 
osiągną 25 lat, następna — w 
wieku 45 lał. Dla osób, które o- 
becnie osiągnęły 45 lat, dowód 
ten ważny będzie aż 20 lat. Pier­
wszy paszport litewski jak wia­
domo otrzymała znana mistrzyni, 
olimpijska narciarka Wida Wen- 
ciene, jak też inni olimpijczycy. 
W  Litwie przewidziane są .dwa 
rodzaje paszportów: obywatela
Republiki litewskiej oraz dyplo­
matyczny. Z czasem będzie też 
trzeci rodzaj dokumentu, dający 
pozwolenie n&i zamieszkanie w 
Litwie oraz wyjazd za granicę — 
dla osób bez litewskiego obywa­
telstwa. Obywatele RL, czyli 
każdy z nas. będzie jeździł za 
igranicę ze swoim litewskim pa­
szportem, który zawiera ogółem 
32 strony, a 20 z  nich przezna­
cza się na wizy wyjazdowe. Pa­
szporty będą wydawane jak i 
poprzednio w wydziałach pasz­
portowych według miejsca za­
mieszkania, Będziemy tam skła­
dali pisemne podanie > plus za­
świadczenie obywatela RL oraz 
posiadany dowód radziecki (16- 
iałki — metrykę urodzenia) i  
wreszcie trzy czarno - białe zdję­
cia formatu 35x45 mm. Ludzie 
przewidujący już dawno porobili 
sobie te zdjęcia. Wykonuje je 
min. ekspresowe atelier fotogra­
ficzne nr 2 przy alei Giedymi­
na 32 (w suterenie). Kosztują 25 

.rubli. Są też przyjmowane zdję­
cia kolorowe. Mocna je  zrobić 
w wileńskiej pracowni fotografi­
cznej przy ui. Rotundo. 8 sztuk 
kosztuje 60 rubli.

JAKIE DANE BĘDĄ W  
DOWODZIE OSOBISTYM?

Otóż każdy z nas w swoim 
wydziale paszportowym otrzyma 
też specjalny blankiet, który się 
nazywa „Podanie o  wydanie (za-' 
mianę) dowodu osobistego" („Pra- 
śymas iśduoti (pakeisti) pasa"). 
Na pierwszej linijce tam czyta­
my: moje imię i nazwisko w do­
wodzie proszę pisać: tu wpisuje­
my dokładnie, jak uważamy za 
słuszne, swoje 1) imię, 2) naz­
wisko, 3) datę urodzenia, 4) 
miejsce urodzenia, 5) narodo­
wość. Jednakże punkt piąty gło­
si: w dowodzie osobistym moją

narodowość PROSZĘ .WPISAĆ 
(NIE WPISYWAĆ). Zgodnie z 
własnym życzeniem piszemy na 
przykład „Polak" i tuż obok sta­
wiamy własnoręczny podpis. A l­
bo też piszemy: ,»MoJeJ narodo­
wości PROSZĘ NIE WSKAZY­
WAĆ, teł obok stawiamy wła­
snoręczny podpis. Dalej punkt 6) 
rodzice: podajemy imiona ojca 
i  matki oraz ich wspólne nazwi-

ańe wpisane nazwidsa. Cieszy 
też fakt, że część końcówek i- 
mion kobiecych pozostanie zgod­
na z oryginalną pisownią. A  
mianowicie: Felicja jak Felicja, 
Locja jak Locja. Maria, niestety, 
będzie już Mariją, a Natalia Na- 
tallją. Krystyna z kolei ma pra­
wo się ubiegać wpisania, jej 
imienia przez ,»y**» nie zaś jak 
dotychczas „Krlstina". Również

będzie trudnoia 
właściwie bez nowT' (

Zamączyłam '1
ni, i e  dobrze by |
■wiaka polskie tvn7J?j O L  
tklewtcz ) |
k ie g o  d o k u m e n tu

beanie. 
i  —  Siłtai, i*  w ,
| dzle 'zależeć od

było zarejestrowane. Jeżeli ktoś 
nie jest w związku małżeńskim 
pigze: kawaler, panna, 8) dzieci: 
wpisuje się synów i córki do 16 
lat, 9) adres stałego miejsca za­
mieszkania, 10) kiedy i  z  ja­
kiego kraju przybył do Repub­
liki litewskiej: piszemy — uro­
dziłem się w Litwie lujb, na przy­
kład, przybyłem w 1955 r. z 
Białorusi itd. Jest w  tym punk­
cie adnotacja: jeśli mieliście ob­
ce obywatelstwo, to wskażcie, 
kiedy zamieniliście je. Na pytanie 
to odpowiadają osoby przybyłe 
do Litwy, na przykład, z Polski 
na stale i już posiadające lite­
wskie obywatelstwo. To są ra­
czej rzadkie wyjątki. Natomiast 
nas wszystkich, którzy kiedyś 
pisaliśmy się: „Obywatel ZSRR11, 
a teraz „Obywatel Litwy11, ta 
adnotacja nie dotyczy. Dołączaj­
my przecież do dokumentów swo­
je  zaświadczenie o tym, że ok­
reśliliśmy się jako obywatele 
RL. Wypełnione po litewsku , .Po­
danie", którego wzór zamiesz­
czamy obok i podpisane przez 
nas stanowi podstawę do wyda­
nia nowego dowodu osobistego.

A  teraz wróćmy jeszcze do 
kwestii, którą kilkakrotnie poru­
szał „Kurier Wileński", a miano­
wicie — sposobu wpisywania 
polskich nazwisk w litewskich 

j dowodach osobistych. Jedno jest 
jasne — w oryginalnym brzmie­
niu oraz z użyciem oryginalnej 
polskiej pisowni, nie mogą one 
być, bowiem dokument będzie 
wypełniany sposobem kompute­
rowo - maszynowym i tylko w 
języku litewskim. Czyli zakodo­
wany został w komputerze alfa­
bet litewski i takie zgłoski, jak 
dź, ń, ś, ć, ę, ł, których nie ma 
w alfabecie litewskim, nie znaj­
dą się tam.

Stąd wniosek, że rdzeń wielu 
|y»lslrtrh nazwisk ulegnie zmia­
nie. Piękna panna Izabella Łęcka, 
bohaterka powieści „Lalka" w 
litewskim dowodzie osobistym fi­
gurowałaby jako Izabela1 Lencka. 
Wielka szkoda. Pocieszmy się je­
dnak tym, że mamy możność 
wpisania narodowości, a to sy­
tuację łagodzi.

Rozmawiałam z p. Haliną KO- 
BECKAJTE, przewodniczącą De­
partamentu Narodowości przy 
rządzie RL, pytając, co Departa­
mentowi udało się zdziałać w 

przybliżenia nazwisk 
polskich dp swego oryginalnego 
brzmienia i  pisowni w związku 
z  tym, że już wkrótce masowo 
będą wydawane nowe dowody li­
tewskie. Okazało s&ę. że po licz­
nych konsultacjach z Komisją 
Państwową Języka Litewskiego, 
na której czele nadal stoi p. 
Kniukszta, ustalono, że w  nazwi­
skach zawierających samogłoskę 
„y " , nie będzie się wymieniać jej 
na ,4**. jak czyniono poprzednio. 
Wybicki pozostanie więc Wybi­
ckim, a Rynklewicz, Rymowicz 
itp. również będą mieli popraw-

Folacy, właściciele imienia 
Jan, nie muszą pisać Iwan.

I wreszcie najważniejsze za­
gadnienie — końcówki, w nazwi­
skach. Rozmawiam o  tym, czy 
będą dodawane do nazwisk pol­
skich i  w ogóle słowiańskich, o- 
bowiązujące w gramtyce litews­
kiej końcówki — as, is, lus z 
pgnią Marią SAWICZENKO, za­
stępcą •na<Tzeiinika wydziału pasz­
portowego Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych republiki,

— Końcówek tych wpisywać 
nie będziemy, o Ue przyszły wła­
ściciel dowodu osobistego nie 
wyrazi na to zgody. Chyba te  w 
poprzednim dokumencie na te] 
stronie, gdzie nazwisko było pi­
sane w języku rosyjskim miał 
wpisane litewski wariant nazwi­
ska. Zasadniczo jednak zachowy­
wać będziemy oryginalne nazwi­
sko. Zresztą, jeśli chodzi o  wpi­
sywanie polskich nazwisk — mó­
wiła moja rozmówczyni, to na 
jednej z narad, poświęconej za- 
gajdnleJuom nazwisk nielitews- 
kijch na Litwie rozważałyśmy z 
panią Kobeckaite taki oto wa­
riant dla Polaków, zamieszkałych 
na Litwie. Niech wydział poloni­
styki Instytutu Pedagogicznego 
wespół z Żarzyłem Głównym 
ZPL czy Inna polska placówka 
ułoży spis trudniejszych polskich 
nazwisk z poprawną Ich pisow­
nią, da ten spis nam, ło  znaczy 
wydziałowi paszportowemu MSW 
EL. Powielimy go, wyślemy do 
miejskich I rejonowych służb pa­
szportowych. Ułatwi to wszyst­
kim pracę, unikniemy konflikto­
wych sytuacjL Bo jeśli chodzi o 
takie popularne nazwiska jak 
Stankiewicz, Pietkiewicz, Abra­
mowicz, to z  ich wpisaniem nie

O PISOW NI IMION I NAZW ISK W  DOW ODZIE  
OSOBISTYM OBYW ATELA REPUBLIKI LITEWSKIEJ

Rada Najwyższa Republiki Li­
tewskiej, uwzględniając propozy­
cje Państwowej Komisji- Języka 
litewskiego, postanawia ustalić 
następujący tryb pisowni imion 
i nazwisk w dowodzie osobi­
stym obywatela Republiki Lite­
wskiej:

1. Imiona i nazwiska w dowo­
dzie osobistym obywatela Repu­
bliki Litewskiej pisze się znaka­
mi piśmiennymi języka litewskie­
go zgodnie z litewskimi wpisami 
posiadanych dowodów. osobi­
stych lub innych dokumentów 
tożsamości, na których podsta­

wie wydaje się dowód osobisty.
2. Imiona i nazwiska osób na­

rodowości nielitewskiej w wyda­
wanym dowodzie osobistym oby­
watela Republiki Litewskiej pi­
sze się litewskimi znakami piś­
miennymi. Na pisemne oświad­
czenie obywatela o ustalonej 
formie imię i  nazwisko pisze się:

a) według wymowy 1 bez ugra- 
matycznlenia (bez końcówek li­
tewskich) albo

Uchwała Rady Najwyższej Republiki Litewskiej 
podjęta 31 stycznia 1991 r.

! . . i  sami nie wiedza 
ma być naplame 
jak ono brzmiało 
dziadkowie i  J
kie właśnie
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Prara długie lata i™, 
nicy na czyje* S g fg N  
Ekowali pobfcie p g *  
ska, z Jana czynią 
lltuanizowali je, z 
Kkiewlcz czyniąc ąJ ! *

Wledy' paasJJI
ty ludzie wszystką 
Donosu, wywózką 
nflct niczego me *1 
siatj, w dobie odra^T j  
jakby budzą óę, p n n ^  
że mogą się domaga 
przynajmniej w płs**nl 
go nazwiska. Oto kiła n 
z listów do redakcji.

„Nam, Polakom Ki 
ny, swego czasu w 
soblstych pisano naabul 
tewską. Teraz dużo kto J  
by mieć w dokument j!l 
autentyczną narottow*; 
czy Polak, jak też ateatyj 
mię i nazwisko. Na 
moim przypadku Frao^I 
rent, nie zaś Pranas Ors&l 

„Redakcja poruszyfc J  
dla nas, Polaków, aaptfoJ 
dokładne wpisywanie nazłi| 
dowodach osobistych - 
pan BorkowskL—Nie jest 
biazg. Oto jak odcaśem t1 
sobie. Mam rodzoną c 
Polsce, która porób b 
bankowe. Przez DOtatiusai

(Dokończenie na itr. 61

Kod osobisty 

dowód osobisty ważny do

P O D A N I E  
w sprawie wydania (zmiany) dowodu osobistego

W  dowodzie osobistym moje imię (imiona) 1 nazwisko 
pisać:

1. Imię (imiona)  .................... * • *............■  I ■ I

2. Nazwisko ..............................

3. Data urodzenia  .....................  4. Miejsce urodzą111

(państwo, miasto, rejon, gmina, osiedle, wieś)

5, W  dowodzie osobistym proszę wpisać (nie wpisy*»ć) |

larodowość .......  * • ..................
(podpis)^|

(imię (imiona) ojca i matki i nazwisko)

Małżonek  ................................................ ' V ódrie > ^
(imię (imiona), nazwisko, rok urodzenia, g

b) według wymowy i z ugra- 
matycznleniem (dodając końców­
ki litewskie).

3. Imiona i nazwiska osób, 
które miały obywatelstwo inne* 
go państwa, w wydawanym do­
wodzie osobistym Republiki Li­
tewskiej mogą być wpisane we­
dług dowodu osobistego obywa^ 
tela tego państwa Tub odpowia­
dającego mu dokumentu.

4. Imiona i nazwiska osób wpi­
sane w dowodzie osobistym oby­
watela Republiki Litewskiej mo­
gą być zmieniane w trybie us­
talonym przez akty prawne.

zarejestrowano związek małżeński, jeśli nie ma

8. Dzieci . . .

1-

(w wieku do 16 lat)

(imię, nazwisko, data urodzenia)

9. Adres stałego miejsca zamieszkania ..

10. Kiedy i i jakiego kraju przybył (przybył*®!

, Litewskiej . . .  t •. •  ............................. iSKI i
(jeśli był (była) obywatelem oocey'

wskazać, kiedy przyznano obywatelstwo

Podpis obywatela .................................

Eto
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LITEWSKIE s t o w a r z y s z e n i e  
OBRONY PRAW CZŁOWIEKA

I  komitatu PRAW c z ł o w ie k a .
NARODÓW ZJEDNOCZONYCH

H ^ europyIS5*zyNARODOWEJ AMNESTn
mjo 6 prasie światowej, telewizji i radiu zaczęły się sze- 

g g B  | dezinformacja o więźniach politycznych, rzeko- 
ityć Piejących w Republice Litewskiej. W  związku z takimi 
fl° ęp] nawet oskarżeniami pod adresem Litwy nniiiaMij 

oświadczyć, że z powodu nielegalnych działań armii 
j^ Związku Sowieckiego, instancji państwowych i społecz- 
^!?Lrłaszcza KPZR i KGB) w przygotowaniu i zorganizowaniu 
I jS ®  Stanu w dniach 12— 13 stycznia 1991 r. w Republice 
tafl?Siej (Zgięło wtedy 14 osób i  ponad 600 zostało rannych) 
Îwónw uczestnicy tego puczu zostali zatrzymani i przystąpiono 

g g guzeoia ich spraw przez sąd.

Na pizykład, Walerlj Iwanow, były przywódca organizacji spo- 
r r  jedinstwo", rzeczywiście został aresztowany zgodnie z 

^^.'prokuratury RL i oskarżony o to, że w tych stycznio­
w i  dniach wspólnie z Jednostkami wojskowymi i KGB brał 
SgSg udział w zajmowaniu gmachu Litewskiego Radia i Te- 

(któremu przyczyniono wiele szkód), a utworzony przez.

jjucsyst' S dniach 13— 18 stycznia „Komitet ocalenia narodo-
;■ minował go komendantem tego gmachu. Za działalność 

ooUtYCzną przed tymi wydarzeniami jako lider organizacji „Je- 
W. Iwanow nie jest oskarżany.

Inny pizypadek: osoby aresztowane w związku z incydentem 
(wybudi granatu) 6 listopada 1991 r. na posterunku kontroli 
Lwicznej w Szumsku w rejonie wileńskim (Aleksander Bobylow, 
Wiktor Orłów, Aleksander Smotkinow) oskarżone są o przestę­
pstwa, które są objęte w ustawach Kodeksu Karnego Republiki 
Litewskiej ftj. bezprawne nabycie i wykorzystanie broni palnej).

DKbodzenie we wszystkich sprawach prowadzą sędziowie śled- 
oy Prokuratury Republiki Litewskiej, oskarżonych bronią przez 
nich samych wybrani adwokaci z Moskwy. O zakończeniu śledz­
twa I jego wynikach społeczeństwo zostanie poinformowane, 
sprawy karne będą rozpatrywane jawnie, a w toku rozpatrywa­
nia mogą uczestniczyć wszystkie zainteresowane osoby.

Ostro protestujemy przeciwko wypaczonej ocenie działań po­
wyższych oraz im podobnych przestępców i wzywamy wszystkie 
oiateresowane organizacje obrony praw człowieka do przysła­
ni swych przedstawicieli w celu zapoznania się z faktycznym 
przebiegiem spraw oraz udziału w  samym procesie sądowym.

W. Petkus, honorowy przewodniczący Komitetu Stowarzyszenia
A. Dumczlus, przewodniczący Komitetu, profesor Kowieńskiej 
||t c  Akademii Medycznej .

A. SwarinAas, ksiąctz, monsignorę, deputowany do RN, głów­
ny kapelan Wojska Litewskiego, były więżięń polity­
czny

J. Mardnkewlczlus, poeta, akademika
W. Martinkus, przewodniczący Związku Pisarzy Litwy
A. Buraczas, akademik
A. Genhmas, profesor, członek Komitetu, członek prezydium 

Rady Litewskiego Związku Więźniów Politycznych, 
były więzień polityczny

docent, wiceprzewodnicząca Komitetu Stowarzy­
szenia , -

^^wiczlus, lekarz, przewodniczący Wileńskiego Oddziału 
Stowarzyszenia

A wicePrzew0<inicz3cy Komitetu Stowarzyszenia
S r S u '  w*cePrzewodniczący Komitetu Stowarzyszenia 
• aBekwiaiiui członek Komitetu Stowarzyszenia, były wię-
u polityczny

. Kamandulis, sekretarz odpowiedzialny Komitetu Stowa­
rzyszenia

Fot. S. Najmowlcz

W yjaśniamy nowe ustawy Republiki Litewskiej

Rozwiązanie umowy o pracę
Kontynuujemy podjęty te­

mat umowy o pracę. Dziś bę­
dziemy mówili o tym, kiedy 
następuje jej rozwiązanie. 
Oto konkretna sytuacja ży­
ciowa. Irena pracująca ja­
ko .metodyk w jednej z bi­
bliotek rejonu wileńskiego, a 
obecnie będąca na urlopie 
miacierzyńskim (dziecko u. 
kończyło 2 lata) otrzymała 
ostatnio oficjalne zawiado­
mienie, że w  związku z re­
dukcją liczby pracowników, 
przewiduje się ją zwolnić. 
Zapytuje więc, czy admini­
stracja ma prawo tak postą­
pić, tym bardziej, że spośród 
trzech pracowników bibliote­
ki, tylko ona studiuje zaocz­
nie bibliotekarstwo, podczas 
gdy dwie pozostałe osoby 
nie mają wykształcenia za­
wodowego i go nie zdoby­
wają.

Ustawa Republiki Litew­
skiej o umowie o pracę 
przewiduje 15 uzasadnień, na 
których podstawie może 
być rozwiązana umowa, o 
pracę: na podstawie porozu­
mienia stron, po upływie 
terminu umowy, na podsta­
wie podania pracownika, w 
razie odmowy pracownika 
przeniesienia do pracy ra-' 
zem z przedsiębiorstwem _ do 
innej miejscowości i in. 
Wśród tych punktów jako 
najbardziej rozpowszechnio­
ne jest rozwiązanie umowy o 
pracę z inicjatywy praco­
dawcy; tyle nie w  dowol­
nych, a jedynie w ściśle ok­
reślonych przypadkach (ar­
tykuł 29), między innymi, w 
razie redukcji Uczby pracow­
ników. Są tu jednak gwaran­
cje chroniące ludzi pracy. 
Otóż istnieje zakaz zwalnia­
nia pracowników w  okresie 
tymczasowej niezdolności ich 
do pracy, to znaczy choro­
by, a także podczas urlopu: 
dorocznym, macierzyńskim, 
twórczym itd. Jeżeli praco, 
dawca jednak uczynił to, 
to zwolnienie nie jest waż­
ne. Co innego, jeżeli musiał 
ze względów od niego nie­
zależnych zwolnić osobę z 
pracy, wówczas dniem roz­
wiązania umowy będzie 
pierwszy dzień roboczy po 
urlopie lub po powrocie z 
chorobowego. Pracownikowi, 
którego zwolniono niepraw­
nie wypłaca się zarobek w 
podwójnym wymiarze. Doda­
tkową gwarancją dla człon­
ków związku zawodowego 
jest to, że pracodawca po­
winien obowiązkowo uzyskać 
zgodę organu związkowego. 
Może to być przewidziane 
w umowie zbiorowej kon. 
kretnego przedsiębiorstwa. 
Nieprzestrzeganie tej zasa­
dy pociąga przywrócenie 
pracownika do pracy w try­
bie sądowym.

Jaki jest tryb rozwiązy. 
wania umowy o pracę z 
inicjatywy pracodawcy? 
Podstawowym wymogiem 
jest pisemne zawiadomienie 
pracownika na dwa miesiące 
przed zwolnieniem. Niektó­
re jednak kategorie pracow­
ników powinny być uprze­
dzone o wymówieniu pisem­
nie o cztery miesiące wcze. 
śniej. Są to ci, którym do 
uzyskania emerytury z tytu­
łu starości w pełnym wymia­
rze pozostało nie więcej niż 
5 lat; nieletni —  w wieku do 
lat 18,.. inwalidzi, kobiety, 
wychowujące dzieci w wieku 
do lat 14, mężczyżni, wycho­
wujący- bez matki dzieci do

tego samego' wieku. Umowa 
zbiorowa przedsiębiorstwa 
może ustalić dłuższe terminy 
wymówienia. Prócz tego us­
tawa broni kobiety w ciąży i 
matki, wychowujące dzieci 
w wieku do lat 3. Pracoda­
wcy zarówno państwowemu, 
jak i prywatnemu zabrania 
się zwalniania ich. Jeżeli nie 
ma matki, to również nie 
wolno zwolnić czy zreduko­
wać ojca albo opiekuna, wy­
chowującego dziecko w tym 
samym wieku. Jedynie moż. 
na wymówić pracę, jeśli 
ktoś zawinił, na przykład, 
był pijany w  godzinach ro­
boczych, kradł mianie przed­
siębiorstwa itp. Powyższe 
gwarancje nie są stosowane 
tylko w jednym przypadku: 
w razie likwidacji przedsię­
biorstwa.

Kto ma obecnie pierwszeń­
stwo pozostania w pracy 
podczas redukcji? Od 1 mar­
ca ‘1992 roku ustalono, że 
prawo pozostania w pracy 
mają te osoby, kt$re dozna­
ły tu kalectwa produkcyj­
nego lub zapadły na chorobę 
zawodową. Innym takie pja. 
wo może być zapewnione 
jedynie w umowie zbiorowej 
konkretnego przedsiębior­
stwa.

Rozpatrzmy kilka sytuacji 
życiowych.

„Dosłownie kilka dni temu, 
mnie 1 jeszcze dwóch pracowni­
ków naszego oddziału zwolnio­
no. Niby w związku z redukcją. 
A le były to tylko pozory, na­
tomiast nikt nie potrafił powie­
dzieć dokładnie, dlaczego. Jak 
mam postąpić? Stanisław W., 
Wilno".

W  myśl ustawy każdy ma 
prawo zażądać od pracodaw­
cy pisemnego umotywowa­
nia powodów jego zwolnie­
nia z pracy. Należy w ter­
minie 10 dni od zwolnienia 
złożyć pismo z prośbą o wy­
jaśnienie przyczyn. Zwierz­
chnik ma w terminie co naj­
mniej 5 dni od otrzymania 
pisma powiadomić również 
w pisemnej formie o konkre­
tnych powodach zwolnie­
nia i wskazać, dlaczego wła­
śnie on, a nie kto inny zo­
stał zwolniony. Jeśli nie zo­
stał spełniony ten wymóg, a 
pracownik oprotestuje zwol­
nienie w sądzie, to sąd ścią­
ga z pracodawcy pieniężne 
odszkodowanie dla zwolnio­
nego za 20 dni roboczych. 
Dzieje się tak nawet w przy­
padku, jeśli przez sąd nie zo­
stało spełnione roszczenie o 
przywróceniu do pracy.

Czytelniczka Teresa Z. z 
Wilna pyta, w  jakiej wyso­
kości wypłaca się zasiłek 
osobom, zwalnianym w zwią­
zku z redukcją i z jakich za­
robków jest on naliczany? 
Teresę Z. interesuje też, czy 
powinno się wydać książecz­
kę pracy jej na ręce, a tak­
że, któ teraz będzie wypła. 
cal zasiłek na dzieci, jeżeli 
jej mężowi również grozi re­
dukcja?

W  razie zwolnienia z pra­
cy w związku z bankructwem 
przedsiębiorstwa lub fego 
likwidacją, a także, gdy na­
stępuje redukcja pracowni­
ków, odprawę, czyli ostatni 
zasiłek, wypłaca się w wyso­

kości dwumiesięcznego śre­
dniego zarobku, przy czym 
wysokość tej odprawy zwięk­
sza się zależnie od nieprzer­
wanego stażu pracy w da­
nym przedsiębiorstwie: po­
nad 5 lat — półtorakrotnie, 
ponad 10 lat — dwa razy i z 
górą 20 lat— trzykrotnie. 
Przedsiębiorstwo lub spół­
dzielnia .powinny całkowi­
cie rozliczyć się ze zwal­
nianym pracownikiem w 
dniu jego zwolnienia, to zna­
czy wydać mu książeczkę 
pracy z adnotacją o zwol­
nieniu i dokonać z nim os­
tatecznego rozliczenia. Je­
żeli pracodawca z własnej 
winy opóźnił rozliczenia, to 
pracownikowi wypłaca się 
średni zarobek za cały ok­
res opóźnienia. Zasiłki na 
dzieci, jak informowaliśmy 
poprzednio, wypłaca się w 
miejscu pracy matki. Jeżeli 
nie pracuje, to w miejscu 
zatrudnienia ojca. Jeżeli i 
on nie ma pracy, wówczas 
zasiłki wypłaca filia urzędu 
ds. emerytur i zasiłków w 
miejscu zamieszkania*

Za ile dni naprzód pracow­
nik powinien uprzedzić pra­
codawcę, że chce się zwal­
niać na własne żądanie?

Owszem, każdy ma prawo 
zwolnić się, uprzedzając o 
tym pisemnie pracodawcę, 
inaczej mówiąc składając po­
danie, nie później niż za 14 
dni kalendarzowych. W  u- 
mowie zbiorowej może być 
przewidziany też krótszy 
termin uprzedzenia. Po up. 
ływie tego terminu pracow­
nik może nie przystępować 
do swych obowiązków, na­
tomiast pracodawca ma zała­
twić zwolnienie. Z przyczyn 
poważnych (choroba, inwali­
dztwo pracownika i in.) umo­
wa o pracę może być roz­
wiązana od tej daty, którą 
wskazał pracownik w poda­
niu.

Kto może przywrócić do 
pracy? Jeżeli osoba, nie zgo­
dziła się Ze zwolnieniem, od­
sunięciem jej od obowiązków 
lub przeniesieniem się do 
innej pracy, to w ciągu mie­
siąca ma ona prawo zwrócić 
się do sądu. Jeżeli zaistnieje 
naruszenie ustawy, to sąd 
przywraca osobę do poprze­
dniej pracy. Wypłaca się 
pobory za cały okres wymu­
szonej nieobecności lub róż­
nicę w zarobkach za okres, 
gdy pracownik wykonywał 
niżej płatną pracę. Mogą 
być przypadki, gdy bezpraw­
nie zwolniona osoba obawia 
się, że zostaną jej stwo­
rzone niesprzyjające waran, 
ki w miejscu pracy, chociaż 
sąd przywrócił ją na poprze­
dnie stanowisko. Sąd wów­
czas może na prośbę pracow­
nika nie przywracać go na 
poprzednie miejsce, lecz 
przyznać mu kompensatę w 
wysokości do 12 średnich je­
go miesięcznych poborów.

Antoni KWIATKOWSKI.
prawnik
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ROZPORZĄDZENIE* RZĄDU REPUBLIKI 
LITEWSKIEJ Nr 363 P Z 7 KWIETNIA 1992 R.

Ze względu na to, że minister­
stwa, urzędy państwowe, inspe­
kcje orac zanządy miejskie (re­
jonowe) niezadowailająco. roz­
strzygają sprawy gospodarcze i 
socjalne, część pracowników a- 
paratu zarządzania) obojętnie u- 
Stosunkowuje Się do swych obo­
wiązków d interesów ludności, 
jak też częste są przypadki na­
dużycia j biurokracji:

1, Zobowiązać ministerstwa;, u- 
nzędy i inspekcje państwowe do

zamiany 30—50 proc. ich praco* 
wników (specjalistów) według 
załącznika>.

2. Zobowiązać zanządy miej­
skie (rejonowe) do zamiany co 
najmniej 30 proc. ich pracowni­
ków.

W  razie potrzeby zaaiządy mo­
gą też zmieniać pracowników 
podległych instytucji lub orga­
nizacji.

Rozporządzenie to nie dotyczy 
oddziałów oraz służb piywałyzar 
ęji i  zagospodarowania terenu.

ROZPORZĄDZENIE RZĄDU REPUBLIKI 
LITEWSKIEJ Nr 3511 Z 6 KWIETNIA 1992 R.

•W celu wcielenia w życie uch­
wały rządu Republiki Litewskiej 
nr 418 z 12 października 1991 r. 
„W  sprawie byłych pracowników 
-Komitetu Bezpieczeństwa Państ­
wowego ZSRR**:

1 . Ustalić, że kierowniczy pra­
cownicy aparatu rządowego Re­
publiki litewskiej, ministerstw, 
departamentów, innych urzędów 
państwowych, inspekcji, zarzą­
dów miejskich i rejonowych (da­
lej zwanych — instytucje państ­
wowej) oraz ich oddziałów struk­
turalnych, zajmujących stanowi­
ska, wskazane w uchwale rządu 
Republiki litewskiej nr 418 z 
12 października 1091 x., poza li-

-Stą ewidencji kadr, wypełniają 
Specjailiną ankietę dla uzupeł­
nienia personaliów pracowników 
instytucji państwowych Repub- 
liki litewskiej według załączone­
go wzoru.

2. 'U§talić, że:
2.1'. w dągu 5 lat specjalne 

-ankiety będą musiały wypełniać 
osoby przyjmowane do instytucji 
państwowych na kierownicze 
stanowiska, wskazane w  punkcie 
1 tej uchwały;

2.2. służby personalne instytu­

cji państwowych powinny zakoń­
czyć ankietowanie obecnych kie­
rowniczych pracowników do 1<5 
kwietnia 1992

2.3. zebrane ankiety przekazu­
je  się ministrowi sprawiedliwo­
ści, który ma zapewnić ich och­
ronę i przedstawić wnioski pre­
mierowi Republiki litewskiej o- 
raz jego zastępcom.

W  razie potrzeby dla opraco­
wania wniosków mogą być zai- 
proszeni prokurator generalny 
Republiki Litewskiej, przewodni­
czący Sądu Najwyższego Repub­
liki Litewskiej, minister spraw 
wewnętrznych oraz kierownik 
Instytutu Ekspertyzy Sądowej;

2.4. specjalna ankieta jest blan­
kietem, podlegającym ścisłej e- 
widencji, numerowanym i oste­
mplowanym, przechowywanym w 
sposób ustalony przez ministra 
sprawiedliwości. Dane o byłych 
pracownikach Komitetu Bezpie­
czeństwa Państwowego ZSRR o- 
m z  informatorach (agentach) nie 
podlegają rozgłaszaniu z wyją­
tkiem ustawowo przewidzianych 
wypadków.

Premier Republiki Litewskie] 
a  WAGNORIUS

(nazwa instytucji państwowej)

(miejsce pieczęci)

Specjalna ankieta uzupełnienia personaliów pracowników In­

stytucji państwowych Republiki Litewskiej nr .'.................

1. Nazwisko, imię, imię ojca, data i miejsce urodzenia, miejsce 

zamieszkania (podać adres, numer telefonu) . .......................

2. Nazwa instytucji państwowej/ stanowisko  ..............

3. Czy byliście etatowym pracownikiem NKGB, MGB, KGB

<dalej 9 KBP) . . . .  .JV .

4. Czy byliście prześladowani, badani przez' KBP i w związku 

•z czym? .................................  . ..... .........................

5. Czy KBP proponował współpracę? Czy wyraziliście zgodę pi­

semną, słowną? . , . . . > • > . * ■ >  ♦»• • • . . . . . . .

6. Czy mieliście pseudonim (-my)? ............. •....... ........ ..............

7. Czy współpracowaliście (współpracujecie) z KBP, wywiadem 
wojskowym za wynagrodzenie? Wskazać formy współpracy i .wy­
nagrodzenia, rodzaj wzajemnych usług, wysokość wynagrodzenia.

8. Czy w ramach zajmowanego'stanowiska korzystaliście z In­

formacji, udzielanej przez KBP? Wskazać charakter .■....... .

9. Czy byliście na ewidencji wojskowej KBP (okres)?

10. Czy zdawaliście sprawozdanie KBP z podróży zagranicz­

nych?

11. Czy macie nagrody za pracę w KBP?................

12. Jakich dodatkowych objaśnień możecie udzielić?

3. Pracownicy wymieniem w 
punktach 1 i  2 po skonstatowa­
niu przez komisję ateętacyjną, że 
się nie natiiajją do wykonywanych 
obowiązków, mają być zwolnieni 
z  pracy do 10 maja 1992 r. po 
przedstawieniu odpowiedniej in­
formacji rządowi Republiki Lite­
wskiej.

W  przypadku niewykonania tej 
decyzji w ustalonym terminie Mi­
nisterstwo Finansów od maja 
1992 roku ma aznn4ej«nyć fun­
dusz płac za pracę odpowiednie­
mu ministerstwu, urzędowi pań­
stwowemu, inspekcji, zarządowi 
miejskiemu (rejonowemu).

4. Kierownik ministerstwa, u- 
rzędu państwowego, inspekcji, za- 
iządu miejskiego (rejonowego) 
ma powołać 6-osobową komisję 
atestacyjną do oceny, czy praco­
wnicy są w ątanie sprofstać swym 
obowiązkom. Skład komisji pu­
blikuje się w lokalnej prasie (w 
przypadku pracowników zarzą­
dów miejskich i  rejonowych) o- 
raz w „LietuYOs addas" (w przy­
padku pracowników ministerstw, 
urzędów państwowych oraz ins­
pekcji) w ciągu 10 dni od dnia 
powzięcia tego rozporządzenia.

Do komisji atestacyjnych mi­
nisterstw, urzędów państwowych 
i inspekcji włącza się przedstawi­
ciela Departamentu Kontroli Pań­
stwowej oraz doradcę rządu Re­
publiki Litewskiej do odpowied­
nich spraw, natomiast do ko­
misji atesbacyjnych zatrzą t̂ów 
miejskich (rejonowych) —  kon­
sultantów przy Centralnej Komi­
sji Prywatyzacji.

Pracownicy mają być spraw­
dzani według kryteriów fachowo­
ści, pracowitości, rzetelności oraz 
operatywnego przestrzegania ak­
tów normatywnych.

Niezwłocznie mają być zwal­
niani pracownicy wymienieni w 
punktach 1 1 2 , jak też zatrud­
nieni w  przedsiębiorstwach i pla­
cówkach komercyjnych.

5, Nowi pracownicy przyjmo­
wani są do pracy w trybie kon­
kursowym (bez przekraczania us-
tulonego na mocy innych decyzji spółdzielczości SpożywofojJjtu

(Republiki litewskiej. 4  
9. Zaaprobować propo^-. 

łożenia Międzynarodowego v  & 
fcutu Gospodarki, nie pnEL^1* 
jąc limitu 35 pracowników^ 
towyćh. Temu instytutellJjL*** 
płatnie przekazać do 

| gmachu Litewskiego j^P ‘

rządu Republiki litewskiej zmniej­
szonego funduszu płac za pracę 
w 1992 r,).

Osoby, pragnące pracować w 
odpowiednich ministerstwach, u- 
nzędach państwowych, in fek ­
cjach, zarządach miejskich (rejo­
nowych) i  posiadające odpowied­
nie przygotowanie, od 15 kwie­
tnia 1992 r. składają podania w 
tych instytucjach.

Podania rozpatrują wskazane 
w punkcie 4 komisje atestacyj- 
ne.

Decyzję o zatrudnieniu praco­
wnika podejmuje kierownik in­
stytucji na wniosek komisji ate- 
stacyjnej.

6. Zobowiązać ministerstwa o- 
raz zarządy miejskie ((rejonowe) 
by szybciej .przygotowywać o- 
biekty do prywatyzacji, zapew­
nić wykonywanie w  należytym 
czasie wskazówek Centralnej 
Komisji Prywatyzacji co do spo­
rządzania programów prywatyza­
cji.

7. Zwrócić uwagę wiceminist­
ra gospodarki W . Szleinotasa na 
to, że w niedostatecznym stopniu 
koordynowana jest działalność 
przedsiębiorstw przemysłowych.

8. Rozwiązać Instytut Gospo­
darki przy Ministerstwie Gospo­
darki oraz Instytut Gospodarki 
Republiki Litewskiej. Na ich ba­
zie po zmniejszeniu o  50 proc. 
liczby pracowników założyć In­
stytut Gospodarki pizy rządzie

.d.

(czytelne nazwisko i podpis)

ZAŁĄCZNIK 
_ Przewidziana zmiana lub zmniejszenie liczby 
pracowników (specjalistów) w ministerstwach, 

urzędach państwowych i inspekcjach

1. W  Ministerstwie Handlu i 
Zasobów Materiałowych — za­
mienić 50 proc. pracowników.

2. W  Departamencie Przemy­
słu i Departamencie Konkurencji 
Cen Ministerstwa Gospodarki — 
zamienić 40 proc. pracowników.

3. W  Ministerstwie Zdrowia i 
Ministerstwie Opieki Społecznej 
—  sprawę częściowe] zmiany ̂

pracowników załatwić poprzez 
połączenie obu ministerstw.

4. W  Ministerstwie Spraw Za­
granicznych i Ministerstwie Rol­

nictwa —  sprawę częściowej zmia­
ny pracowników rozstrzygać ó- 
sobno.

5. Ze względu na to, że w 
1992 r. Ministerstwo Spraw We* 
wnętrznych zostało zreorganizo-

szczenia stanowiące czętt?j*jjt 
tału państwowego.

10. Zobowiązać 
Energetyki w dągu 
udzielenia objaśnień co s  
krytych przez Państwowa 1|# 
keję Podatkową nadużyć v> 
rzystaniu z waluty wymw**- 
w przedsiębiorstwach iyste* 1 
nergetycznego, a także ̂  
wykrytych przez Dep*)?^ 
Kontroli Państwowej nadu^T01* 
zbycie produktów ropy

Ministerstwo Energ^y^ l̂ 
zapewnić całkowite zaonoh, ^  
rolnictwa w smary.

11. Zwrócić uw a« 
go zastępcy minSstia budo2' 
wa i urbanistyki A; 
na to, że w niedostatecznynT?* 
pniu kontroluje się działaj 
organizacji budowlanych, 
zasadnienia rosną ceny nateiu' 
łów budowlanych, prac błA* 
lanych i  montażowych, są U(a_‘ 
bienia w budownictwie ąjóhhS' 
czym.

12. . Zobowiązać M k iid ^  
Zdrowia do surowszej konta!! 
podziału otrzymywanej ponm<v 
humanitarnej, ogłosić fuokcj^ 
riuszy, odpowiedzialnych a  
dział tej pomocy oraz ochiw* 
dóbr:

Premier Republiki Lłtewftta 
G. WAGNORIUS

wane i o 40 proc zmniejszono Ii- 
czbę pracowników, jak też u  to, 
że utworzono Ministerstwo Mię. 
dzynarodowych Stosunków Gfc. 
podarczych, w rninisteiitwadi 
tych, a także w Ministerstwie fi­
nansów nie przewidywać ima­
ny pracowników. '

6. We wszystkich innych rmri 
sterstwach, urzędach państwo­
wych i inspekcjach (z wyjątki® 
■Departamentu Statystyki) -  
zmienić 30 pjoc. ‘ pracowników.

7. W  aparacie rządowym Repu­
bliki Litewskiej o 15 proc. amiej- 
szyć liczbę pracowników.

Czy Iwan ma szansę znów zostać Janem?
(Dokończcie ze str. 4)

ła upoważnienie, dzięki któremu 
również ja mogę pobierać z te­
go konta pieniądze. Niestety, 
gdy się zgłosiłem do banku, wy­
pełniłem czek, okazałem upowa­
żnienie i  swój radziecki paszport 
zagraniczny, w  którym, niestety, 
figuruję jako Borkowskis, urzęd­
niczka nie wydala mi pieniędzy, 
w  upoważnieniu bowiem córka 
napisała Borkowski —  To są dwa 
różne nazwiska — twierdziła 
skrupulatna urzędniczka banko­
wa, nie reagując na moje usil­
ne prośby i nie wydając pienię­
dzy...41. A  oto list z  rejonu sode- 
cznickiego: „N ie wiem, dokąd 
mam się zwrócić? Chcę mieć po­
prawnie wpisane nazwisko w no­
wym dowodzie. W  starym bo­
wiem zostało kiedyś zapisane 
Klukowskaja. Moi dziadkowie i 
rodzice jednak pisali się jako 
Kłukowski(a) nie zaś Klukow- 
Skij“ .

Rzeczywiście, co teraz mają 
począć wszyscy d, którym swe­
go czasu zniekształcono imię lub 
nazwisko? Rozmawiam o tym z 
panią Ireną WERBICK1ENE, pra- 
cowniczką Ministerstwa Sprawie­
dliwości RL, prosząc o wyjaś­
nienie zasadniczego zagadnienia, 
—  czy w  podobnych przypad­
kach, jakie opisali nasi czytel­
nicy ma naStąpdć zmiana nazwi­
ska czy tylko jego poprawienie, 
skorygowanie.

—  I jedno, i drugie jest dość 
skomplikowaną sprawą, wymaga­
jącą dużo starań. Najpierw nale­
ży się zwracać do swego USC, 
wydziału metrykacji, Tam są 
przechowywane dokumenty, na 
których podstawie robiono taM 
czy inny wpis. Ważne bowiem 
jest — jakie kto ma wcześniej­
sze dokumenty, potwierdzające, 
że jego nazwisko pisało się ina­

czej. Oczywiście, dużo zależy od 
tego też, jak potraktują prośbę 
obywatela w  miejscowym wy­
dziale paszportowym. Jeśli wy­
dział metrykacji potwierdzi, że 
swego czasu został popełniony 
błąd, wówczas wydział paszpor­
towy może wpisać poprawną for­
mę nazwiska i nic to nie będzie 
obywatela kosztowało. Jeśli na­
tomiast stwierdzi się, że nowa 
forma nazwiska powstała za zgo­
dą obywatela, to będzie on mu­
siał ubiegać się właśnie o  zmia­
nę, czeka go wiele formalności, 
wypełni szereg dokumentów, za­
płaci 110 rubli i będzie czekać 
aż zapadnie decyzja w. wydziale 
metrykacji. Jeśli tutaj nic mu 
nie załatwią, może zwrócić się 
do sądu, o ile ma dowody. Jeś­
li chodzi, na przykład, o  wspom­
nianą jkrzez was Andruszkewi- 
oziene, to moim zdaniem zdarzy­
ła się z nią taka oto .historia. 
Brała ślub kościelny przed woj­
ną. Otrzymała metrykę ślubną 
jako Andruszkiewiczowa. Jednak­
że w latach 1953— 1957 w Litwie 
1 nie tylko, wydano zarządzenie 
o konieczności wzięcia śhibu cy­
wilnego, bo kościelny, przedwo­
jenny, uznano za nieważny. Szli 
więc młodsi i starsi małżonko­
wie do Urzędu Stanu Cywilnego, 
gdzie na nowo rejestrowano im 
małżeństwo. Kobietom pasano na- 

• zwiska w formie litewskojęzycz- 
nej z końcówką „iene". Ale prze­
cież w księgach metrykacji są 
podpisy tych ludzi, czyli forma­
lna może, ale zgoda. Dlatego ta 
kategoria osób będzie musiała 
ubiegać się o zmianę nazwiska, 
co- powtarzam, wcale nie jest 
łatwe...

Rzeczywiście, nasza stała czy­
telniczka pani Andruszkiewicz, 
pisała, że wyszła za mąż w lu­
tym 1939 roku. Jednakże ma * 
metrykę ślubną z USC m. Wilna,

datowaną rokiem 1956, kopię tej 
metryki przyniosła do redakcji

—  Czy wiedziała pani, ie wła­
śnie wtedy nastąpiła zmianę na­
zwiska, czy coś podpisywała? — 
pytałam ją.

—  Tak, ale podpisywaliśmy p  
oboje z mężem w księgach i na 
kilku blankietach. Czy (o oto- 
wiek wiedział, co mu tam W : 
szą? Co chcieli, to pisali...

Na to wszystko można tylkp 
westchnąć głęboko i pożałować, 
że dotychczas nie uzyskało no­
gi prawnej założenie Deklaiacp 
polsko - litewskiej o tśgnjyp *8̂  
dnie z ustaleniami KSWŁ ®f' 
wiązana zostanie kwestia używa­
nia przez członków mniej®0*0 
narodowej imion i nazwisk » 
brzmieniu 1 pisowni języka oj­
czystego. Skoro jednak dąży® 
do demokracji, do Europy, 
być może i ta zasada załrn*niu-

Wydawanie dowodów 
tych w  Wilnie 1 w teR**6 J 
się zaczęło. Należy więc _ 
kładając na dłużej, zrotâ 2 J  
da, wstąpić do swoich g|2|i 
łów paszportowych po_ 
dnie formularze, wszystko 
laitme wypełnić, panriętajy 
prawności zapisu nazwi^a 
imienia i... czekać.' îen^f{gj 
wo bowiem mają 16n la tM \  
osoby, które ucieipiały 
kultu jednostki, byli 
więźniowie polityczni 
watele, którzy swoje *3“® ^  
paszporty zostawili _ w 
ubiegłego roku pod 
Przechowują się one w 
Historii Litwy. Sądzić 
że do końca roku bież^c^0 ;^ 
kszjość z nas już 
nowe dowody osobiste ^

Jadwiga POI



r I E R  W I L E Ń S K I ”
14 kwietnia 1992

, Jan Czerski w Wilnie 
w powstaniu 1863 r.

| g ^ | |

f f
wilce o swą wolność 
i niezawisłość narody 
eolski | litewski przez Si| lata wspólnie walczy-

■ B B i  u-
^an. Jedną z takich boha. 
S c h  ^  P  Powstanie 
* 3  roku. Po porażce zrywu 
Nowego pozostali przy 
M  powstańcy zmuszeni 
2« eraipować lub zostali 

Syberię. Taki los 
wkal młodego powstańca 
I g  Czerskiego, którego 
młodość mineta w Wilnie, 
pUie też przyłączył sie do
powstania.
0 J- Czerskim jest wiele 

publikacji w językach rosyj- 
M  polskim, litewskim, wy-. 
im  kilka książek. Pierwsza 
z nicti — G. Fiewzina „Pod- 

imn Iwana Czerskogo". 
Uwag? czytelników zwróciła 
również praca A. Aldan-Sie- 
nionowa pt. ,J. Czeraki" z 
cyklu „Życie wspaniałych lu- 
jń\ W 1986 r. w Lublinie 
ustała wydana książka Z. 
Wojceka — .Jan Czerski".
Te książki szeroko naświetla­
ją życie i działalność boha- 
lera, lecz ich autorzy mało 
piszą o latach młodzieńczych 
1. Czerskiego, jego nauce w 
Wilnie i udziale w powsta. 
mu; nie wykorzystują archi­
waliów wileńskich.
Autorowi niniejszego ar­

tykułu udało się odnaleźć 
dokumenty o latach nauki 
J. Czerskiego i jego udziale 
« powstaniu. Zamieściłem je 
w książce w języku litews- 
H  „Jonas Czerskis"; w ję- 
M  polskim nie publikowa­
no Ich.
6 lipca 1992 roku minie 

100 rocznica śmierci J. Czers. 
&»> (25 czerwca 1892 r. 
?t9u? starego stylu). Sądzę.
® artykuj ten o młodości 
H*™!0 ziomka będzie hoł- 
Ĵ zlożonym mu u nas, w

L ata pacholęce • Jana 
Czerskiego, młodość 
Przyszłego ' geografa,

—jft paleontologa, bada- 
Jakucji,.upłyne- 

Di,.. Biografowie pi. 
ST!®]’®  okresie jego ży- 
iy .^“taoali ogólne Sraze-

Bp o mylnie, jak
^ -Dybowski, zapewniają,
kiw o S 1 ?ie ięzv- „̂ jOucych, ze w niewoli 
Mufa, *  więzieniu w Wi- 

otrzymał wyrok.
V wileńskie, ich śro-

. dowisko Społeczne, kultura- 
Ine, polityczne ukształtowa­
ło J.. Czerskiego iako czło­
wieka i osobowość. Prócz 
Wilna, w żadnej innej szko­
le więcej się nie uczył.

Jako 12-letni chłopak roz­
począł naukę w  Wilnie w  
1857 roku, dokąd przybył z 
majątku Swołna w  powiecie 
drysieńskim guberni witeb­
skiej.

W  Wilnie J. Czerski pod­
jął naukę w I Gimnazjum 
Wileńskim. W  Litewskim 
Archiwum Państwowym od­
naleziono dzienniki z religii 
i języka niemieckiego za rok 
szkolny 1857—58. Zawierają 
one nazwisko i stopnie Jana 
Czerskiego, ucznia kl. 2. Z 
tych przedmiotów miał „4“ i • 
„5". W  klasie uczyło się 51 
uczniów. Ogółem w gimna­
zjum było 7 klas. Jak wia­
domo, gimnazjum to znajdo­
wało się w gmachu Uniwer­
sytetu Wileńskiego.

W  czasie nauki J. Czers­
kiego niektórzy wykładowcy . 
uniwersytetu po jego zamk­
nięciu zostali nauczycielami 
gimnazjum. Uczyło się wiele 
osób, przyszłych przywódców 
walki o wyzwolenie narodo­
we i społeczne. Gimnazjum 
dysponowało dobrą na owe 
czasy biblioteką — 994 tomy 
książek, 509 tytułów.

Jak już zaznaczyłem, w 
gimnazjum J. Czerski rozpo. 
czął naukę w 2 klasie. W  
dziennikach klasowych roku 
szkolnego 1856—1857 jego 
nazwiska nie ma. Gdzie uzy­
skał wykształcenie początko­
we i ukończył pierwszą kla­
sę — nie wiadomo. W  roku 
szkolnym 1858—59 J. Czers. • 
ki uczył się już w 3 klasie, 
w pierwszym oddziale (klasy 
z powodu wielkiej liczebnoś­
ci uczniów były podzielone 
na oddziały). Wraz z J. Cze­
rskim uczył się późniejszy 
powstaniec 1863 r. W . Bara­
nowski.

Wyniki nauki J. Czerskie, 
go w 3 klasie są bardzo 
skromne. W  gimnazjum wy­
dawano średnią ocenę mie­
sięczną. Z religii za paździer­
nik — „4", za styczeń — „2", 
we wszystkich pozostałych 
miesiącach —  „3", Z historii 
naturalnej w  listopadzie —  
„2“ w luitym „4", w  pozosta­
łych —  „3“. Z historii pow­
szechnej i rosyjskiej —  wszy­
stkie „2“, z wyjątkiem listo­
pada. Język rosyjski —  za 
styczeń —  „2“, pozostałe — .

„3'* i. tylko z języka niemie­
ckiego „5". Widocznie przy­
czyną złych wyników było 
słabe zdrowie, gdyż jedynie 
we wrześniu z powodu cho­
roby opuścił 7 dni zajęć. Tak 
samo wiele zajęć opuścił i 
w innych miesiącach.

W  spisach uczniów roku 
szkolnego 1859—60 I Gimna­
zjum Wileńskiego nazwiska 
J. Czerskiego już nie figuru. 
je. Polski Słownik Biografi­
czny podaje, że od klasy 4 
rozpoczął naukę w Wileńs­
kim Instytucie Szlacheckim.

P o zamknięciu uniwer­
sytetu w Wilnie, ot­
warto szkoły szlachec­

kie, m.in. w  Wilnie -r- Insty­
tut Szlachecki na wzór gim­
nazjum. Tu, mimo surowej

Losy naszych 
ziomków

dyscypliny, w&ród uczniów 
rozpowszechniały się nastro. 
je antycarskie, działały tajne 
kółka. W  instytucie wykła­
dali m.in. znani postępowi 
ludzie owego czasu, tacy jak 
kompozytor Stanisław Moniu­
szko, malarz Kanuty Rusiec­
ki. Inspektorem szkoły był 
Kalinowski, ojciec Józefa 
Kalinowskiego, twórcy woj. 
skowej sekcji WvdziaFu kie­
rującego prowincjami Litwy 
w powstaniu 1863 r. Język 
francuski wykładał Włoch 
Achilles Bonoldi — fo*ograf, 
nauczyciel tańca, śpiewak o- 
perowy i aktywny uczestnik 
powstania 1863 r.

W  Litewskim Archiwum 
Państwowym brak dzienni­
ków klasowych i listy ucz­
niów z lat szkolnych 1859—  
60 i 1860—61 Wileńskięgo 
Instytutu Szlacheckiego. J. 
Czerski w tym okresie mu­
siał się uczyć tu w 4 i 5 kla­
sach. Dzienniki klasowe są 
tylko rók szkolny 1861—  
1862. W  wykazie uczniów 
klasy 6 jest również nazwis­
ko 4. .Czerskiego., Co cieką, 
we, tu. należał do najlepszych 
uczniów, chociaż roczna o* 
cena za zachowanie —  tylko 
„4**r Pierwszy trymestr —  
„5“, drugi —  „4", trzeci -r,1'  
,.3“. Widocznie rzutowało na 
to, że J. Czerski był po stro­
nie rozpoczynających się w

mieście manifestacji antyrzą­
dowych. Mimo to uczył się 
dobrze. Na zakończenie roku 
szkolnego w każdej klasie 
składano egzaminy. Sumowa. 
no roczne oceny oraz otrzy­
mane na egzaminach i z 
każdego przedmiotu stawiano 
średnią ocenę roczną. W  
dzienniku J. Czerski miał 
następujące oceny: religia, 
katechizm, życiorysy świę­
tych i historia kościoła —  
„5", język rosyjski —  4, 
33", literatura rosyjska |jl| 
„4" .historia powszechna Egl 

>,#5“, historia Rosji —  .,4*', al­
gebra — „3", geometria j|g| 
„4“, fizyka |H „4,33“, histo­
ria naturalna —  „4,83“, ję­
zyk łaciński „4,67“,. język 
polski —  ir5“ , język francus­
ki — ,»4(5 ‘, język niemiecki 
— „4,33“. W  końcu uwaga: 
kwalifikuje się do promocji**.

W  roku szkolnym 1862— 
1863 J. Czerski był już w 
siódmej, ostatniej klasie. 
Kończył uprzywilejowaną 
szkołę. Będzie mógł wstąpić 
na uniwersytet lub otrzymać 
posadę państwową. W  tym 
roku w klasie J. Czerskiego 
było tylko 17 uczniów. Za 
pierwszy i drugi trymestr ma 
prawie same piątki, z wyjąL 
kiem nauk ścisłych, z których 
miał trójki. Ocena za zacho­
wanie za pierwszy trymestr 
'^“-,,4", za drugi — „5'*.

N a trzeci trymestr naz­
wiska J. Czerskiego 
juz nie ma. Okręg wi­

leński do spraw oświaty kil­
kakrotnie żądał danych o 
uczniach Instytutu Szlachec­
kiego. W  odpowiedzi insty­
tutu okręgowi z 20 września 
1863 r. czytamy, że na po­
czątku 1863 roku w  instytu­
cie uczyło się 139 uczniów, 
a w czasie, gdy udzielano 
odpowiedź — tylko 86. W  
spisie wśród 22 innych ucz­
niów z różnych klas, którzy 
samowolnie opuścili instytut, 
jest także nazwisko ucznia 
klasy. 7 J. Czerskiego. W  ro. 
cznym sprawozdaniu uczniów

wyinysł zawierał szczyptę prawdy
— zna- 

* *  w “ lej.
HfciN7 rzvu!,. rejonie so- 

ochrony kra

ulw wzdłuż
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podzle-
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musiał się

4 Spraw Za­

granicznych.
Udałem się do Sakaline znaj­

dującej się kilka kilometrów od 
Solecznik, by się dowiedzieć jak 
chłop karmi swe świnie. Razem 
z kierownikiem tymczasowej ad­
ministracji byłego kołchozu 
„Szalczininkai" Wojciechem Szy- 
łko nie znaleźliśmy takiej zag­
rody. Nie znaleźliśmy też słupów 
granicznych, nikt spośród miejs­
cowych mieszkańców nie widział 
tu urzędników z Ministerstwa 
Ochrony Kraju. A  więc była to 
zwykła dziennikarska „kaczka" 
*mająca na celu dezinformację 
czytelnika.

Jednakże mieszkańcy wsi leżą­
cej na pograniczu republik, nie 
mają powodu do żartów. Rzeczy­
wiście, granica przebiega przez 
drogę wiejską. Wieś znajdująca 
się tuż za drogą nazywa się Kul. 
kiszki, zagród jest nieco mniej

niż w Sakaline, lecz niemało. Do 
wsi tej przeprowadzono elektry­
czność z Litwy. Mieszkańcy za­
pytują: czym będziemy się roz­
liczać za energię elektryczną, je­
żeli w  republikach będzie różna 
waluta?

Lecz to dopiero drobnostka. 
Ponieważ litewską fermę hodow­
laną dzieli od wsi 200 metrów 
(a do najbliższej białoruskiej jest 
kOka kilometrów), większość 
mieszkańców Kulkiszek pracuje w 
brygadzie byłego kołchozu „Szal­
czininkai", a obecnie wstępuje 
do organizowanej w Sakaline 
spółki. Na przykład, Edward Da­
szkiewicz przepracował 28 lat, 
Józef Stankiewicz — 24 lata ja­
ko traktorzysta, Feliks Klsłowski 
—  22 lata jako robotnik połowy, 
Genowefa Baranowska od dłuż­
szego czasu jest do jarką. Wszy­
stkim im naliczono jednorazową

kołchozową wypłatę za każdy rok 
stażu pracy w litewskim kołcho­
zie. A le czeków inwestycyjnych, 
oczywiście, nie wydano, wszak 
są obywatelami Białorusi. Nie 
otrzymują również talonów na 
artykuły spożywcze, ponieważ 
nie mieszkają na Litwie. A  na 
Białorusi z kolei nie otrzymują 
również talonów i innych ,,war­
tościowych papierów*', ponieważ 
tam nie pracują.

Przy okazji .chcę przekazać 
prośbę mieszkańców tej wsi. a-| 
by zainteresowano się ich prob­
lemem na wyższym szczeblu. 
Tym bardziej, że takich wsi na 

-pograniczu jest wiele i ludzie 
pracowali i pracują nie tylko u 
nas, lecz również i mieszkańcy, 
obywatele Litwy zatrudnieni są 
na Białorusi. Nie mogą -przecież 
wszędzie uchodzić za obcych.

Piotr RYNGIEWICZ 
' .  Soleczniki

tej klasy obok nazwiska Cze­
rskiego wpisano czerwonym 
atramentem; „nie wrócił po 
zapustach‘V W  spisie ucz­
niów, którzy samowolnie o. 
puścili instytut jest następu­
jące wyjaśnienie: „Jan Czer­
ski, lat 19 (wiek wskazany 
nieprawidłowo — GL L) ro­
dzice t-J matka właścicielka 
majątku w guberni witebs­
kiej, powiatu drysieńskiego, 
13 lutego wyjechał do rodzi­
ców". Ten dzień należy uwa­
żać za dzień włączenia się 
J. Czerskiego do powstania.

Z klasy J. Czerskiego nie 
ukończyło szkoły jeszcze czte­
rech uczniów: W . Baranow­
ski, K. Klimczycki, S. Mazur­
kiewicz i R. Pomamiecki. O  
bok ich nazwisk sa różne u- 
wagi, jednak nigdzie nie 
wpisano, ż# poszli do pows­
tania. W  innych teczkach 
znajdujemy dokumenty o Ba­
ranowskim, koledze z klasy 
J. Czerskiego, jako uczestni­
ku powstania.

Wileńska komisja do spraw 
politycznych, w Dismie nr 
628 z 20 lutego 1864 roku 
zwraca się do dyrektora I 
Gimnazjum Wileńskiego, by 
ustalić, czy uczył się w 1862 
lub 1863 roku ujęty „bunto­
wnik" Baranowski. Jeżeli się 
uczył, to jak ma na imię, 
gdzie mieszkają rodzice, kie- 
,dy opuścił gimnazjum itd.

Wspomnienia lat szkolnych 
spędzonych w Wilnie w pa­
mięci J. Czerskiego zostały 
na całe życie. Prawie po 30 
latach, w czasie swej ostat­
niej ekspedycji z ;,»krańca 
świata', wioski jakuckiej 
Wierchniekołymska, 4 lute­
go (23 stycznia) 1892 roku 
pisał do akademika F. Pieśce 
do Petersburga: „Proszę,
niech Pan pisze coś niecoś 
bardziej szczegółowo i o 
wszystkich, którzy wprost 
lub pośrednio mają zwią­
zek z akademią... Obecnie 
interesuje mnie to tak, jak 
kiedyś mogły interesować 
wiadomości o osobach, które 
opuszczałem po zakończeniu 
urlopu w instytucie".

Tak zakończyła się nauka 
J. Czerskiego. Gdy w lasach 
guberni witebskiej walczył z 
żołnierzami armii carskiej, 12 
pozostałych jego kolegów z 
klasy składało końcowe eg­
zaminy w .instytucie. Sześciu 
z nich wyróżniono za dobre 
zachowanie i naukę. Jan Cze. 
rski zamiast świadectwa o 
ukończeniu instytutu otrzy­
mał wyrok dyneburskiego 
s^du wojennego — zesłanie 
do Syberii jako rekruta.

O d  I min as ILGUNAS

NA ZDJĘCIU: Jan Czerski.
Fot. archiwum

KU WYGODZIE 
PASAŻERÓW

Jak zakomunikował nam za­
stępca dyrektora ds. przewozów 
Przedsiębiorstwa PKS w Białym­
stoku pan Eugeniusz Kisielews­
ki, otwarto stałe połączenie au­
tobusowe między Białymstokiem 
a Legnicą, przez Warszawę,
Wrocław. Połączenie jest skore­
lowane z liniami komunikacji 
międzynarodowej do Wilna i 
Grodna, więc. nie trzeba długo 
czekać na przesiadkę.

PKS w Legnicy prowadzi
przedsprzedaż biletów powrot­
nych, w tym biletów do Wilna. 
Bilety są również do nabycia w 
kasach dworcowych w Białym­
stoku.

Cena biletu do Wrocławia 115 
tys. zł., do Legnicy - - 131 tys. 
zł. Odjazd z Legnicy — we czwa­
rtki o godz. 18. Przyjazd do Bia­
łegostoku w piątek o godz. 6.30.

Inf. wł.
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PACZKI BRZOZOWE — 
DOSKONAŁY LEK NA  
WSZELKIE BOLEŚCI 

W  DOdięczniku lecznictwazlo­
towego A, Popowa o 
bnarawych napisano: 
ty braazy stosuj® się prey 
iJbach śk&ry, ostrym reumatyz- 
nitezapalemu wątroby i gorącz­
ce iolasawe). pnV wrzody żo­
łądka lub dwiMslnlcy. W  a -  
2 5 T  wypadkach jaewycaaJ dę 
bierze 50 g pączków brzozowych, 
aalewa się Je n» 10 cW 500 |  
wódki. Daje się do picia po 0J> 
—>i łyżeczki z wodą ikrzy rajcy 
dziennie 15—20 minut przed je­
dzeniem". __

Specjał ten pobudza fP eW . 
sprzyja gojeniu się wrzodów to. 
34d ia  1 dwunastnicy. Przy bólu 
^ b T n a  chcóy z*b 
watkę zwilżoną nauewką; razy 
wszystkich wspcmmianyoh charo- 
bach (z wyjątkiem bólu zębaj 
preparat ten Stosuje się zarów­
no do wewnątrz, jak 4 na zew-

^Nalłewkę z pączków brzozy lub 
wywar z nich. podobnie jak i 
-wywair z liści stosuje się na wy­
pędzenie owsików i glist. Śro­
dek ten zaleca się również przy 
odleżynach.

K om pres z  wywaru brawo-_ 
wycŁ Biel. i  pączków lub naje- 
wka z pączków dobrze goją świe­
że rany nawet głębokie.

Wywar z pączków: herbatnia 
łyżeczka pączków na pół szklan­
ki wrzątku. Zażywać po 2 łyżki 

i  3 razy dziennie. t
Nalewka na spirytusie: 24 g 

pączków na 100 g spirytusu. Po 
upływie 8 dni zażywać po 20 
kropli 3 razy dziennie.

Nalewka na wódce: na butel­
kę wódki wziąć pół butelki pą­
czków i  trzymać przez miesiąc. 
Zażywać po-40 kropli 3—4 razy 
dziennie.

Zamiast nalewki na spirytusie 
można też używać wywaru z 
brzozowych pączków ■— od 5 do 
10 g na szklankę wody. Pije się 
po 3 srlrlamlcł dziennie w tych 
samych przypadkach, co i krople.

Z braku pączków z niemniej- 
azyim powodzeniem stosuje się 
wywar l i *  napar z młodych "li­
ści: 10 g na szklankę wody. U- 
waża się, że wszystkie części 
(pączki, liście, sok) pozytywnie 
wpływają na przemianę materii, 
wydalają z organizmu wszelkie 
szkodliwe substancje przy cho­
robach zakaźnych. Wywar lub 
napar z pączków lub liści w ta­
kiej dawce daje się kobietom w 
okresie miesiączki, a w okre­
sie popotogowym, poczynając od 
12 dni po porodzie — dla ułat­
wienia i przyśpieszenia oczyszcze­
nia organizmu.

HELIOS —  I sala — „Czarny 
kot" (USA, horror) —  o. 10.30, 
12.20, 14.20, 16.20, 18.20, 20.20. 
II sala — Wideo „Sam w domu" 

‘ — o 11, 13, 15, 19.10. „Milcze­
nie owiec" (USA, dla dorosłych) 
-5  o 17, 21;

PERGALE — Igor Talków W 
filmie „Poza ostatnią granicą" — 
o 12, 14, 16, 18, 20.

WTLNIUS — „Dosssler na Ra­
chel" (USA, dla dorosłych) -r— o 
12, 16.15, 20.30. „Kobieta w  pło­
mieniu" (USA, Niemcy, dla do­
rosłych) —: o 14, 18.15.

LAZDYNAI — „Młoda czaro­
wnica" (USA, komedia) — o 14, 
18. „Kwadrans po amerykańsku" 
(USA, komedia) — o 16, 20; 18t

10 JV — o 12, 16, 20.
PLANETA — I sala — „Po­

przez czasy" (Anglia): 14—16.IV 
— o 11, 12.50, 14.30, 16.40,
18.40, 20.40; lT-^lO.r/ -r- o 11,
12.50, 14.40, 16.40. „ I  tam są 
piaszczyste brzegi" — 18, 19.IV

o  18.&0, -20.40. II sala —
„Tymczasem bez stosownej naz­
wy" (Jugosławia) ^  o 11.40,
18.50. „Wielki" (USA): 14, 16, 
19.IV. -— o 13.20, 15.10, 17, 
20.30; 15 JV —  o 15.10, 17,

'20.30. 15.IV — „Wojna I po­
kój" (film 3, Rosja) —  o 13.20.

DRAUGYSTE — „Jakkolwiek 
Jest" (USA) — o 14.30, 16.30.
20.30. „Finałowy alians" (USA)
—* o 18.30.

AUSZRA — „Wyrok" (2 se­
rie, Indie) —  o 10.30, 13.30,
17.30, 20.30.

AU)AS — „Powrót do koszma­
ru" (USA) — o 15, 18.30. „Bru­
netka za trzydzieści kopiejek"
(Rosja, komedia) — • o 16.50,' 
20.20.

TEWYNE — wideosala — 
„Pełny kontakt" — o 12, „Przy­
bysz z Innej planety w cudzym 
ciele" —  o 14. „Harley Dawld- 
son 1 kowbój „Marlboro" .— o 
16. „Złudzenie zabój stwa-2" — - 
o 18. „Pocałuj mnie, morderco" 
(dla dorosłych) — o 20.

WIDEOSALA (Fabianiszki, S. 
Stanewicziusa 24, tel. 35-33-93): 
„Głucha sprawa" — o 14! „W  
lodówce" —  o 16; „Młodociany 
szpieg" (komedia) — o 18; „Ok­
no do syplalnl-2"  — o 20. _18, 
19.IV —  Filmy animowane dla 
dzieci —  o 12.

T e l e w i z j a
WTOREK, 14 KWIETNIA 

LTV-1
7.45 — Dzień dóbr& 8.10 — 

Wiadomości ze świata.- 8.25 —
01... 02... 03. 8.55 — Telegiełda.
9.05 — Nasza mowa. 9.35 — U- 
czymy się litewskiego. 9.50 — 
Stop — AIDS| 10.00 - j  Studio 
sportowe. 10.20 — Audycja dla 
kobiet. 18.30 — Dziennik. Studio 
polskie. Wieści. 18.50 — Bcoku- 
rier. 19.05 — Międzynarodowy 
mecz piłki nośnej: Litwa Estonda.
19.50 —  Słowo chrześcijanina.
20.00 —  Dobranocka. 20.251 — 
Reklama. 20̂ 30 —- Panorama.
21.00. — Reforma rolna. 21,15 — 
Państwo i obywatel. 22.00 — 
Film fab. „Moncpoir, ode. 30.
22.50 — Koncert. 23.00 —  Fakt. 
23:15 Dziennik wieczorny.

LTV-2
18.05 — Lekcja angielskiego.

18.20 — Przegląd regionalny. 
1900 — Akademia. 19.20 — Kon­
cert. 19.30 — Dziennik. 19.45 — 
Lekcja angielskiego.

Warszawa
11.00 —  „Dynastia" serial 

prod. USA. 11.50 — Gotowanie 
na ekranie j— magazyn kulinar­
ny. 12.05 —  Kwadrans na kawę.
12.20 — Muzyka na instrumenty.'
13.00 — ’ Wiadomości. 13.10 — 
Program dnia. 13.15 — 17.10 
Telewizja edukacyjna. 17.15 — 
.Dla dzieci: „Tik-Tak". 18.05 
Język angielski dla dzieci. 18.15 
—. Teleexpress. 18.35 —  Serial 
filmowy, 19.00 —  „Defilada" —  
film dok. 20.00 —. „Test" jg* ma­
gazyn konsumenta. 20.15 — Do­
branoc. 20.30 — Wiadomości.
21.05 -r- „Dynastia" — serial 
prod. USA. 22.00^- Studio pub­
licystyczne „Zapis". 23.15 TT 
„Rokendroler" r~  magazyn, pols­
kiej muzyki rockowej. 23.45 —  
Wiadomości wieczorne. 24.00 

„Siódemka" w .jedynce". 0.55 —
„Family album". 1.20 — Poezja 
na dobranoc.

Moskwa I
5.00 Sgi Poranek. 7.30 — Pro 

.gram audycji. 7.35 — Kresków 
ki. 8.10 — Przegląd piłkarski 
8.40 —  Film fab. „Sprawa Sucho 
wo-Kbbylina". Film 1, ode. 2

PAŁAC KULTURY WSPÓLNOTY ZWIĄZKÓW  
ZAWODOWYCH LITWY 

(uL W . Mikołaltisa-Putinasa 59)

POLSKI LUDOWY ZESPÓŁ PIEŚNI I TAŃCA

W ilia44\ 9 9

serdecznie zaprasza na tradycyjny
WIOSENNY KONCERT, 

który odbędzie się 3 maja 1992 r. o godz. 15 i 19-eJ. 
Bilety do nabycia od 16 kwietnia w dniach pracy od 

godz. 17 do 19 w  kasie Pałacu.

KIEROWNICTWO ZESPOŁU

9.45 —  Poezja A. Puszkina. 10.(20 
i— Film dok. 11.00 — Dziennik. 
11.20 — Program audycji. 1-1.25
— Gimnastyka rytmiczna. 1.1.55
— Program n.-p. o problemach 
AIDS. 12.35 — Kreskówki. 12.55
—  Koncert. 13.25 — W  świecie 
pieniędzy Adama Smitha. Gospo­
darka USA. 13.55 — Notes. 14.00
— Dziennik. 14.20 —  Program 
audycji, 14.25 — Lekcje Olgi I- 
wanowej. 14.40 — Film fab. „Sta­
rszy syn", ode. 1. 15.50 —  Mu- 
zeura na Delegatskiej. 16.20 —» 
Dziecięcy klub muzyczny. 17.00

Dziennik. 17.20 — Szczebel na 
Parnas. 17.25 — Kreskówka. 17.35
— Maksyma. 20.00 —  Dziennik. 
20.35 —- Program audycji. 20.40
— Temat. 21.25 —  Koncert ka­
meralny. 22.00 — Film dok. „Po­
wrót Żydów" z serii „Ognisty 
stup" (TV Izraela). 23.00 —< 
Dziennik. 23.20 — Program audy­
cji. 23.25 — Trudne dzieciństwo.
24.00 — Film fab. „Starszy syn",- 
ode. 1.

TV  Rosji 
7.00 —  Wieści. 7.25, 8.10 — 

Język francuski. 7.55 —  W  wol­
nym czasie. 8.40 — Godzina dla 
dzieci (z lekcją niemieckiejgo).
9.40 — Biała wrona. 10.25 — Pie­
rwsza runda. 10.50 — Panowie — 
towarzysze, 11.10 — Witaj, Świe­
tlana Igorewna. 11.50 — Film 
fab. „Santa Barbara", ode. 34.
12.40 —  Kwestia chłopska. 13.00
—  Wieści. 16.00.—  Co słychać w 
Ufie? 15.30 —  Detektyw Land
16.00 — Dziennik zjazdu. 16.15
— Przestrzeń. 16.45 —  TINKO.
17.00 — Reportaże Kiprasa Ma- 
żeiki z NATO. 17.30 —  Rosja i 
świat. 16.05 — Film fab. „Santa 
Barbara", ode. 34. 16.55 — Rekla­
ma. 19.00 — Wieści. 19.20 Co 
dzień święto, 19.30 -tt* Teatr na 
występach gościnnych. 20.30 — 
Dobroczynna aukcja. 21.00 — 
Dziennik zjazdu. 21.55 — Rekla­
ma. 22.00 — Wieści. 22.20 — 
Prognoza astrologiczna. Reklama. 
22.25 Sportowa . karuzela.
22.30 — Dziennik zjazdu. 23.35 
j— Program RIA TV.

ŚRODA, 15 KWIETNIA 
ŁTV-1

7.45 — Dzień dobry. 8.10 — 
Wiadomości ze świata. 8.25 — 
Nasz elementarz. 8.30 — Zdro­
wie rodziny. 9.00 — Ojczyzna.
9.45 — Litwini bez Litwy. 10.05
— Fihn fab. „Monopol", ode. 30.
16.30 —  Dziennik. Studio polskie. 
Wieści. 18.50 —  Bumerang. 19.20

— Robotnicze słowo. 19.55 —■ 
Naąz elementarz. 20.00 — Dobra­
nocka. 20.25 — Reklama. 20.30 
;— Panorama. 21.00 — Reforma 
rolna. 21.15 — Studio państwo­
we. 22.00 — Audycja publicysty­
czna. 22j45 — Program sporto­
wy. 23.15 — Dziennik wieczorny.

LTV-2
18.45 — Lekcja angielskiego.

19.00 — Przegląd regionalny. 
19.35 Film anim. 19.45 — Le­
kcja angielskiego. 20.00 —  Dzie­
nnik (M). 20.35 — Kalejdoskop. _
21.00 — Fihn fab. Podczas przer­
wy o 22.00 — Dziennik,

Warszawa 
11.00 — „Kobieta za ladą" —  

serial prod. czechosłowackiej.
11.50 —  Giełda pracy — giełda 
szans. 12.05 — Kultura ludowa
— konteksty. 12.50 —  Greifswald
— reportaż. 13.00 —  Wiadomoś­
ci. 13.10 —  Program dnia. 13.15 
—. 17.10 ,-r- Telewizja edukacyj­
na. 17.15 —  Trzy, cztery... start. 
17.45 — „Wychowawca" Ph se­
rial prod. USA. 18.15 — Teleex- 
press. 18.35 — Klinika zdrowego 
człowieka. 19.00 — „Bill Cosby 
Show" — serial prod. USA. 19.30

4 = 2̂1 Rewizja nadzwyczajna. 20.00 
I f l )  Dziesięć minut dla ministra 
pracy. 20.15 —  Dobranoc. 20.30
— Wiadomości. 21.05 —. Półfi­
nał Pucharu Europy w piłce noż­
nej. 22.55 „Refleks" —  prog­
ram publicystyczny. 23.10 —- In­
terpretacje. 23.45 — Wiadomości 
wieczorne. 24.00 —  „Daleko od 
szosy" —  serial prod. TP. 1.25 — 
Poezja na dobranoc.

Moskwa I 
•* 5.00 — Poranek. 7.30 —  Pro­

gram audycji. 7.35 — Kresków­
ki. 8.10 — Dziecięcy klub muzy­
czny. 8.50 — Film fab. „Sprawa 
SuchowonKobylina". Film 1, ode. 
3. 9.50 — B im  dok. 10.00 Gi­
mnastyka sportowa. 11.00 —  
Dziennik. .11.20 — Program audy­
cji. 11.25 —  Pod znakiem Pi. 
11.55 —  Melodie ludowe. 12.05 
_  Film dok. 12.25 —  Informacyj­
ny program muzyczny. 12.55 — 
Jak osiągnąć sukces. 13.10 — 
Notes. 13.15 — Telemirt. 14.00
—  Dziennik. 14.20 -^Dzisia j 1 
wtedy. 14.50 — Fihn fab. „Star­
szy syn". Ode. 2. 16.00 — Kon­
cert. 17.00 —  Dziennik. 17.20 — 
Program audycji. 17.25 — Spot­
kanie z pisarzem L. Borodinem.
23.00 — Dziennik. 23.20 — Pro-

KTO URODZU. sit 
14 KWffin^J1̂

To osoby o twardym L  I 
rze. Dysponują dużą S ć  I  
siłą i niezależnością I 
Kierują się własnym*1̂  I 
ganiem rzeczywistość 1 
ją ich rzeczy nowe, I
ca jeszcze rozpoznane, I 
dzo egoistyczni. SpraśiS M  
nie jest ich cnotą, 
wodzić innymi i decy^^H 
ich losach. Na ogół o. |
autorytet, jednak wynftTo^ 
dziej z bojażnl otoczenia u l
uznania. W  skrajnych J r 1I 
kach mogą wykazywać * 2 ?^ I 
ci do tyranii.

„Wamex j. v"
spółka polsko-niemiecka 

poszukuje skutecznie działających firm lub osób fi­
zycznych do współpracy.

Adres: Polska, 18-407 Podgórze koło Łomży, 
tel. Łomża: 17-83-27; 17-83-28 
fax. Łomża: 17-83-27. 
tlx. 853140 wam pl.

Kalendarium
* 'Wtorek (14JV) « «  !

dniem 1992 r. Do końca n*v I 
261 dzień. ^  ■
- * Znak Zodiaku — w

* Imieniny: BerenHti, WaW I 
na, Justyny.

* Wschód Słońca — 619 .  I 
chód — 20.21. Długość d ’ 1 
godz. 02 min.

Pogoda
Litewska Służba Hydrometeoro­

logiczna przewiduje na U kvj* I 
tnia zachmurzenie z  przejaśnię. I 
niami, bez opadów, wiatr pote I 
nio wo -zachodni, zachodni, umai-1 
kowany. Temperatura 8—10 ik> ] 
pni ciepła.

W  clągti następnych dvrd I 
dhi lokalne opady, tanperatnn 
w nocy 0—5, w dzień 7—12 sto­
pni ciepła.

gram audycji. 23.25 — faact 
23.45 —  Film fab. „Starsi syn*. 
Ode. 2.

Zespół Przedsiębiorstw 
Państwowego „Bikta*1 ddadi 
wyrazy gl^HAlejo^WPWc® 
da TADEUSZOWI DUDĘ- 
NIOWI z powodu igoM 
Matki.

Wyrazy szczerego 
ru d a  koleżance WIESŁA­
WIE DOWAL z paw* 
śmierci Ojca składają rodde*. 
wychowawczyni oraz ocznto- 
wie kl Vnc szkoły Im. ^  
dy sława Syrokomli w Wflnl̂

S P R Z E D A JE  Się

skrzynię biegów samod«J 
du „KAMAZ". Cena-  
dolarów USA. .j

Zwracać się: Kowno, 
75-13-21 albo 75-54-M.

S P R Z E D A J?

rowery dziecięce. |t(.
Zwracac się: 

77-23-67. ^

KURIER
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny. 
Rady Najwyższej i Rządu Re­
publiki Litewskie]. Ukazuje się 
od 1 lipca 1953 r.

Nasz adres: 2019, Wilno, 
aL Lalswes M.
Indeks 67218 
Cena 1 rb. (13 kop. ak­
cyza).
W  Polsce — 800 zŁ 

Zam. 1375

Nr rejestracji— 322. 
Drukarnia 
przedsiębiorstwa 
„Spauda". -

T E L E F O N  Y: Redaktor — 42-79-01, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny —  42-79-49.

Działy: państwa i samorządu terenowego — 42-78-63, ekono­
miczny — 42-78-54, etyki, rodziny i prawa —  42-79-64, prawnik
— 42-75-76, szkołńictwa i młodzieży —  42-79-73, 42-69-8®, życia 
politycznego —- 42-78-81, żyda wsi — 42-79-68, 42-78-90, stołe­
czny oraz aktualności — 42-79-77, handlu, usług i komunikacji
— 42-79-56, literatury I sztuki — 42-79-88, felietonów i sportu
—  42-90-63, listów —  42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny
— 42-72-70, fotokorespondend — 42r90-81, tłumacze — 42-90-60, 
42-72-71.

Redaktor Zbigniew

Usługi XERO oraz biuro 
reklamy — ul. Subocr 1 M  
ka) czynne od 9.00 do 17.00 ^ 
pracy. TeL: 62-66-04.
 — ---------------------- ' j g B f c *

PILNE ogłoszenia są P ^ ® ® ^  f  

redakcji, aL Lalswes 60, 
kój nr 1212, teł. 42-69-63. K /


